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Z naszych wywiadów GERE 


(Od specjalnego wysłannika „Głosu Polskiego). 


W delegacji polskiej. 


Rozmowa z min. Skirmuntem. 


Genua, 13 kwietnia. 
W nowourządzonem biurze pra- 
sowem delegacji polskiej, przy ul 
Venti Settembre nr. 33 minister 
Skirmunt przyjął dziś dziennikarzy 
polskich, udzielając im ogólnych 
informacji o najważniejszych po- 


"lleją się one potoczą. 
5 


Jesli chodzi o ogólny sąd o 
wynikach konferencji, to nie trzeba 
jeszcze być ani optymistą, ani pe- 
syinistą. Wszystko zależy od roz- 
woju wypadków, a dziś jeszcze 
nie można przewidzieć, jaką ko- 


s 
+ 


W związku z oświadczeniem 
min. Skirmunta należy zaznaczyć, 


czynaniach konierencji genueńskiej. że naogół panuje tu nastrój opty- 
Z ramienia delegacji prócz min, mistyczny. Szczególnie prasa włos- 
Skirmunta byli: delegat Zaleski, ka daje temu wyraz jednogłośnie. 
poseł min. Targowski, szef biura Jeśli chodzi o sprawę rosyjską, to 
prasowego, jego zastępca, p. Num-j prawie pewną jest rzeczą, że ros- 


berg i korespondent Pata w Genui 
p. Chrzanowski. Z prasy pp.: 
Rosner („Kurjer Polski“), Posner 
(„Robotnik“), dr. Beaupré („Czas“) 
i Ołiaszewski („Głos Polski“). 

— W ciągu dwu dni ostatnich 
— mówił p. Skirmunt — delegacja 
polska odniosła szereg ważnych 
sttkcesów, które umacniają jej sta- 
nowisko na konferencji. Wybranie 
naszych przedstawicieli do komisji 
politycznej w liczbie dwu, komen- 
towane jest powszechnie jako do- 
wód uznania naszego znaczenia 
międzynarodowego, tymbardziej, 
iż np. Hiszpanja nie otrzymała 
przedstąwicielstwa i teraz dopiero 
mowa jest o utworzeniu dla niej 
specjalnego, piątego fotelu, 

W obradach komisji tej jesteś- 
my szczególnie zainteresowani, 
jako najbliżsi sąsiedzi Rosji, a 
trzeba zaznaczyć, że sprawą ro- 
syjska jest dziś na konferencji 
najważniejsza i usunęła w cień 
kwestję niemiecką, choć naturalnie, 
tylko ma pewien krótki czas. 
Głównym punktem, dokoła którego 
obraca się sprawa rosyjska — to 
zapłata długów dawnej Rosji. Gdy 
sowiety zgodzą się na to, wów- 
czas wypływa kwestja udziału na- 
szego w tych spłatach i wogóle 
rozrachunku międzynarodowego z 
Rosją. Dobrze, ale wtedy musimy 
wiedzieć, w jakim stopniu jesteś- 
my w spłatach tych zaintereso- 
wani, musimy mieć granicę wscho- 
dnią, uznaną międzynarodowe; 
proporcję naszego udziału 
określi stosunek terytorjam Polski 
do terytorjum byłego państwa 
carow. 

Dalej, interesują koła konfe- 
rencji pogłoski © mającym nastą- 
pić projekcie Anglji, który będzie 
miał na Celu udaremnienie przy- 
szłych wojen przez przyjęcie za- 
sady nieatakowania sąsiadów pod 
karną  odpowiedzialnością mię- 
dzynarodową Projekt jest berdzo 
ładny i bezwzględnie wszyscy sle 
nań zgodzą, choć wiadomą jest 
rzeczą, iż ex post nie można nsi- 
gdy ustalić winy, a każda strona 
uwaža, źe piowadst watkę tylko | 
odrceanią, 


janie przyjmą zasadę zapłacenia 
długów b. Rosji carskiej, ale jed- 
nocześnie wysuną kwestję odszko- 
dowania za akcje grup antyrewo- 
lucyjnych Wrangla, Kołczaka i De- 
nikina, popieranych przez ententę. 
Praktycznie, jak utrzymuje rzym 
ska „Tribuna”, będzie to równe 
odrzuceniu zasady spłaty długów, 
gdyż podobno odszkodowania, żą- 
dane przez Rosję, znacznie prze- 
wyższają sumę dawnych długów. 


W delenacji bolszewickiej, 


Rozmowa z Joffem I Cziczerinem. 
Genua, å, 18 kwietnia. 

Dostać sią do delegacji sowiec- 
kiej nie jest rzeczą łatwą. Najpierw 
jedzie się z Genui pół godziny do 
Santa Margherita Ligure, później 
stoi się dziesięć minut przed hote- 
lem, gdzie zamieszkuje delegacja, 
podczas gdy carabinieri i agenci 
włoscy i rosyjscy uważnie oglądają 
człowieka od stóp do głów, by póź- 
niej dokładnie przestadjować jego 
papiery osobiste. Nareszcie czeka 
się znów pół godziny w komfortowo 
urządzonym salonie i — interwiew 
prawie jaż gotowy. 

Żadna delegacja nie cieszy się 
takiem powodzeniem, jak bolszewi- 
oka, Jest poprostu otoczona dzien- 
nikarzami, Pierwszy wywiad- „Cor: 
riere della Sera“ był przedmiotam 
szczególnej zazdrości wszystkich ko- 
legów i podobno tegoż dnia dwu- 
dziestu dziennikarzy włoskich dosta- 
ło telefoniczne rozkazy redakcji na- 


Tym nie mniej nikt nie traci na-| tyohmiastowego zrobienia wywiadu 
dziei, że uda się tym razem dojść j „bolszewickiego“ za wszelką cenę. 
do porozumienia pomiędzy Rosją | Ha, trudno.. Posypały sią wiąc wy- 
a Europą, szczególnie zaś Francją | wiady jedne za drugiemi, aż wresz- 
i to w ten sposób, jak myślą w cie bolszewicy wpadli na dobry po 
kołach włoskich, że bolszewicy u- mysł: przyjmują wszystkich odrazu. 
znają konieczność zapłacenia dłu- W poczekalni zebrało się nas 
gów drogą koncesji, zaś sprawa |kilkunastu. Przeważnie włosi, ale 
odszkodowań, żądanych przez nich, |nie brak amerykan, anglików, jest 
zostanie odłożona na czas przy- |jąpończyk, rumun, dwaj franonzi, 
szły, aż do zbadania jej przez spe- | grek. Z boku już rozkłada awe ma- 
cjalne komisje międzynarodowe. |natki fotograf i walczy o miejsce z 
O wiele większe komplikacje | dwoma aparatami kinematograficz- 
wątpliwości obiecuje wypłynięcie remi, Zdaje się, że wizyta tej trój- 
kwestji niemieckiej. Jak wiadomo, | ki jest najbardziej szczera, nikomu 


francuzi bezwzględnie żądają nie-| bowiem nie zależy tyle na usłysze- . 
dopuszczenia do obrad nad Spra-| niu czegoś nowego od bolszewików 


wą odszkodowań. Niemcy nolens głęwa ich zna się już aż za dobrze, 
volens muszą zgodzić się z tem |wjeje właśnie na obej.zeniu zbligka 
żądaniem, ale w każdem ich Sło- |tych legendarnych wprost szefów re- 
wie, w nocie, rozmowie, memorja- | wołucii rosyjskiej. 


le poprzez wiersze i sylaby prze- Wchodzą: Joffe i Rakowski. Plerw- 


j 


bija przekonanie o konieczności 


szy spokojny, poważny, przypominą 


rewizji postanowień, dotyczących typ nauczyciela gimnazjalnego, drugi 


reparacji wojennych. 


—elegancko ubrany, typowy francuz 


Oto obraz ogólny sytuacji dzi- w średnim wieku, uśmiechnięty nie- 


siejszej. Zmienia się ona jednak co 
chwila I nigdy nie wiadomo za 
dnia, co wieczór przyniesie. Orjen- 


co ironicznie. Wita się z każdym 


poszczególnie, pyta 0 narodowość i 
biegle mówi pięcioma językami. 


tację ułatwia tylko to, że ZNACZNA | pojszozyzna nie jast ma oboa, 


część pracy politycznej odbywa się 
za pośrednictwem prasy, przez wy- 
wiady i rozmowy, publikowane w 
dziennikach włoskich. Minister ru- 
muński, Diamandy, dobrze oświad- 
czył wczoraj, że najlepiej wie, co 
cię w delegacji rumuńskiej i poza 
nią dzieje gdy weźmie do ręki 
poranne dzienniki... 
Czesław Oftaszewski, 

SENTETE FO 


Kupujcio bilety skarbowe 


BILET SKARBOWY 


to nobreak ałązg w kisaaami. 


Rakowski niechętnie mówi o po- 
lityce i kwestjach ogólnych, ale za 
to opowiada o sobie, o swych stud- 
jach w Montpellier i Paryżu. Mówi 
o tem, jak sąd rumuński skazał go 
na śmierć, jako zdrajcą stanu, bo u- 
rodził się on w Dobrudży i rumuni 
uważeją go za swego poddanego. 

-= Ale to nis —jestom żywy — 
dodaje. W dyplomacji pewne rze- 
czy nie powinny nikogo wruszać, 

Częstuje rosyjskimi papióro- 
sami.  Niektórsy ekowają je do 
papierośeto. Pamiątki... 

— Jý taż nm nered 


wości? — pyta x boku kolega 
Ferrari z „Il Mon!o*: 

— Ah, vous le savaz! 
un sommuniste.. 

Tymczasem Joffe rozwija 
kwestje poważniejsze, slówi 
właśnie z niemcem o traktacie 
brzeskim. 

— Nio mogłem inaczej postę: 
pować z gen. Hoffmaqem, który 
bił pięścią w stół, niż ustępować 
mu pozornie, a liczyć na rozwój 
wypadków. Nie prowadziliśmy 
wojny i nie zawieraliśmy pokoju, 
Z imperjalistycznemi Niemcami 
nie można było zrobić inaczej. 

— Czy jutro nie będziecie 
chcieli panowie tłumaczyć się tak 
wobec państw kresowych, s któ- 
remi Rosja zawarła niedawno 
pokój 9 

Joffe obejrzał sią: „Wy pal- 
jak? (A na potskującą dpo- 
wielź ciągnął. po francusku, by 
wszyscy rozujnieli: : 

— Z Polską, Estonja, Łotwą, 


Pour 


| Litwą, Finlandją zawarlśny po- 


kóje Była to truina praca, ale 
nie myślimy pawtarżać jej po raz 
stóry, Nia badaia wojny, par 
nowie, nie będzie wojny. Chyba 
w Genui trzeba jnż dać z tem 
pokój... 

Ponieważ prosiłen o rozmowę 
% Cziczerłyem, komisarzem spraw 
zazranicznych i prezesem dele 
zacji sowieckiej, po dłuższej 
chwili odwolał mię na bok pan; 
Roseubere, szef bolszewickiego 
biura prasowego. 

— P. Cziczerin rozmawia 
właśnie z p. Ferrara. Za ehwilą 
pana przyjmie; zechce pan streścić 
pytania tek, by krótkie odpo- 
wieśzi nie zająły więcej, niź 
dziesięć minut, 


Rozmowa po tym wstępie pana 
Rogenberga z Kkobiręzności nie 
mogła wyczerpać najciekawszych 
nawet tematów, 

Pan  Oziczerin, 
rannie ubrany 
stokratycznej twarzy międazBara- 
dowego dyplomaty wskazuje mi 
fotel, Rozmowa tóczy się po 
francusku i po rosyjsko. 

— Słucham pana, 

— (sy gspoiziewacie się pa 
nowie być uznani de jare na kon- 
ferencji genueńskiej? 


barlzo stas 


— Poczynimy wszystkie ata- 
rania w tym kierunku. Wiadomo 
panu, że musimy walczyć z wiel- 
kiemi trudnościami, W każdym | 
razie jedoak naszą pozycja między=| 
narodowa jest ò wiele lepsza dziś 
niż rok tenu, nawet wtedy, gdył 
Krassin jaż siedział w Londynie. 
dóśli nie będziemy uznani de 'ure 
teraz, to musi sig to stać po 
tordzo krótkim osasiN. 


mężoózjzua ð ary=| 


— No, tak. Ale rząd bolsze= 
wieki może będzie musiał uczynić 
wówozas coraz dalej idące konga» 
aje na rsecz kapitalizmu. Prze- 
cie jug koncesją jest dopnszcza- 
nie w Rosji prywatnej własnodol 
i uprzywilejowanie KZrSpi230480 
kapitału... 


— Nie bardzo, W danym wy- 
padku idziemy tylko śladem daw- 
no nmznanej zasady międzynsrodo= 
wego prawa prywatnego 0 zacho” 
waniu stanu personalnego osoby 
za granicą: jura sequitur- persos 
nae. Cudzoziemcy mają w Rosji 
te same prawa, które służą im w 
ich ojczyźnie, skoro nie narusza- 
ją one norm porządku społeczne 
go. Naturalnie, trzeba tę zasadę 
jeszcze określić ściśle w formie 
nastawy. Bedzie ona wydana po 
dojścia do porozumienia z pań” 
stwami zachodu. Nie bądzie to 
jednak umową z jakimś synidycą- 
tem odbudowy, gdyż delegacja ro- 
syjska stanowczo nie zgodzi się 
pa jego utworzenie. 
tomiast rozpoczniemy normalny 
obrót międzynarodowy x każdym 
poszczególnym narodem, albo to- 
warzystwami prywatnemi. == To 
właśnie jest m.in. zadaniem obat- 
nej konferencji genueńskiej, jeśli 
chodzi o stroną ekonomiczną, 
która nie da się jednak abstraho- 
wać od spraw politycznych. 

Na tem przerwał p. Osiczeria 
swe wyjaśnienia, obieoując iż dee 

|logaoja rosyjska, w miarą posta- 
ya prac na konfereneji, będzie 
chętnie udzielała prasie zagrami- 
cznej wszelkich informacji. 

Poższnalióśmy się, W salonie 
obok, pp. Joffe i Rakowski czynili 
właśnie to samo z innemi dzięn= 
nikarzami. 

Wyszliśmy wszyscy ratem. Jw 
kiá auglik pyta mią © treść roz- 
mowy i notuje szybko w 48iĄŻ66406. 
U bramy oarabinieri salutają, © 
bolszewiecy sgenei policji uśmie- 
chają sie. 


Chętuie na- 


Czesław Ołtaszewski. 


Grand-Kino 


f 


Dziś i eodziennie 


Chłopi 


. Rev monta. 


Dr. Eisnerowi 


iza pomyślnie przeprowadzoną ope- 


| rację córce naszej, składeją ser 
f deczne podziękowanie 
siaSi Salamosowiczewie, 


2 
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Nota sprzymierzonych do Niemiec. 


GENUA. 19 kwietnia (Pat.). 
na pod adresem kanclerza Rzeszy i przewodniczącego niemiec- 
kiej delegacji år. Wirtha podpisana jest przez Lloyd George'a, 
Barthon, Favtę, Ishi, Theunisa, Skirmunta, Benesza, Ninczica i 
Diamandi. Tekst noty jest następujący. Panie prezydencie! 
Ze zdziwieniem dowiedzieli się niżej podpisani reprezentanci 
mocarstw o tem, że Niemcy w. pierwszej fazie prac konferen- 
cji bez uwiadomienia innych mocarstw reprezentowanych na 
konferencji zawarli układ wzajemny z rządem sowieckim. Kwe- 
stje objęte tym układem, są właśnie przedmiotem rokowań mię- 
dzy reprezentantami Rosji a delegatami wszystkich innych mo- 
carstw, które zostały zaproszone na konferencję genueńską 
wraz z Niemcami. Jeszcze przed tygodniem oświadczył kan- 
clerz Niefniec, że.delegacja niemiecka jest gotowa współdzia- 
lać z innymi mocarstwami, w rozwiązaniu tej kwestji w duchu 
solidarności, Ze względu na to oświadczenie przysługuje ni- 
żej podpisanym prawo wypowiedzenia wobec delegacji niemiec- 
kiej z całą otwartością swego zdania w tej kwestji. 

Zawarcie takiego układu w czasie trwania konferencji 
jest przedewszystkiem naruszeniem postanowień 
Cannes, 
do przestrzegania których Niemcy się zobowiązały. Mocarstwa 
zapraszając Niemcy do wzięcia udziału w konferencji genueń- 
skiej, złożyły dowód, że chcą zatrzeć przeszłość i dać Niem- 
com sposobność do lojalnej współpracy nad uskutecznieniem 
doniosłego dzieła odbudowy Europy. Na to zaproszenie od- 
powiedziały Niemcy czynem, który 
niweczy w zupełności nastrój wzajemnego zaufania i u= 
niemożliwia tym samym między narodami współpracę. 

W toku obrad konferencji i w toku prac komisji i pod- 
komisji, które miały doprowadzić do nawiązania pokojowych 
stosunków z Rosją sowiecką na podstawie postanowień w Can- 
nes, zawarli reprezentanci Niemiec, biorący zresztą udział w 


burza w _ Genul._= 


Wspólna nota wystosowa-| 


pracach wspomnianej komisji, a poza plecami tejże, tajny układ ; 
z Rosją i to układ, dotyczący ściśle tych samych kwestji, co; 


do których 


Niemcy byli zobowiązani współpracować lojalnie z re- 
prezentantami pozostałych państw. 
Układ ten nie był poddany badaniom ze strony konferencji. 
Pojmujemy go, jako układ ostateczny, stanowiący w rzeczy- 
wisłości naruszenie zasad, na jakich miała się toczyć praca 
konferencji genueńskiej. W tych warunkach niżej podpisani są 
zdania, że 
nie byloby rzeczą słuszną, ażeby Niemcy, które zawarły 
x Rosją sowiecką układ odrębny, mogły uczestniczyć 
nadal w dyskusji nad układem, ` 
co do którego mocarstwa reprezentowane przez podpisanych 
mają porozumieć się z Rosją. Podpisani doszli do przekonania, 
że delegaci Niemiec przez swoje postępowanie sami zrezygno- 
wali z tego, ażeby w przyszłości brać udział w dyskusji nad 
sprawą doprowadzenia do skutku układu między państwami 
reprezentowanemi na konferencji a Rosją sowiecką. 
Proszę przyjąć i t d. Następują podpisy. 


GENUA, 19 kwietnia. (Pat). Nota protestująca, ułożona przez 
reprezentantów mocarstw, została dziś doręczona przed południem 
kanclerzowi Rzeszy, Komisja oczekuje z naprężeniem wyniku roko- 
wań, prowadzonych między poszczególnymi delegatami, oraz między 
delegatami państw neutralnych, które to rokowania mają na celu do- 
prowadzenie do załatwienia napięcia, powstałego z powodu układu 
rnsyjsko-niemieckiego. 


Odwrót niemiecki. 


BERLIN, 19 kwietnia. (Tel. wł.) Pisma niemieckie do- 
noszą z Genui, jakoby urzędowe koła włoskie wyraziły opinię, 
iż list zbiorowy mocarstw sprzymierzonych nie spowoduje wy- 
cofania się deiegatów niemieckich z obrad zjazdu genueńskie- 
go. Kola wioskie wyrazić miały oczekiwanie, iż Niemcy ogło- 
szą komunikat, że mie uważają traktatu rosyjsko-niemieckiego 
za nienaruszalny i nie nadający się jako taki do rozpraw pod- 
komisji politycznej. Oświadczenie takie mogłoby usunąć niebez- 
pieczeństwo zerwania <jazdu gemneńskiego. 


kwestija kompetencii zjazdu. 


GENUA, 19 kwietnia (Teiegram własny „Głosu Polskiego"). — 
Fermenty konferencji, jako to układy enienty z sowietami w willi 
Albertis i nota sygnatarjuszy traktatu wersalskiego do Niemiec wy- 
wołały $ : 
siiną reakcję w kwestji kompetencji konferencji. 

Pomijając już protesty Niemiec podnieść trzeba 

akcję neutralnych, 
prowadzoną pod kierunkiem pp. Brantinga (Szwecja), Motty (Szwaj- 
carja). Na posiedzeniu, w ktorem oprócz powyższych uczestniczyli 
delegaci Danji, Fiszpanji, Holandji i Norwegji, rozwinęła się gorąca 
dyskusja. 

Uchwałono polecić pp. Brantingowi i Motcie 
zażądać od p. Schanzera zwołania podkornisji polia 

tycznej 
dia rozpatrzenie uaktalu w Rapallo. Komunikat rządu szwajcarskiego 
w tej sprawie mówi, że ma to na celu normałny przebieg prac kon- 
ierencji. €z. O 


Czwartek 20 xwietnta 1922 r. 


Przemówienia min. Skirmunt, 


GENUA, 18 kwietnia (Pat) — 
konferencji  aljantów, 
która odbyła się dziś między 
modiną 11 przed południem a & 
wieczorem w willi „Raggsio", 


przemawiał dwukrotnie minister (4 
sytuacji, fi 


Skirmunt w sprawie 
wytworzonej przez zawarcie u- 


kładu niemiecko-rosyjskiego. —|3 


W pierwszem przemówieniu min 
Skirmunt, podzielając stanowisko 
zajęte przez delegatów głównych 
mocarstw, które  możępia ten 
układ, zaznaczył, że Polska zmu- 


szona jest da poczynienia w teifi 


sprawie szczególnych zastrzeżeń 
z tytułu udziału ziem b. zaboru 


rosyjskiego w odszkodowaniach | i$ 


Niemiec należnych Rosji. Min. 
Skirmunt awydatnił dalej specjal- 
nie sytuację Polski woboc poro- 
zumienia niemiecko-sow iegkiego 
ze względu na jej położenie ge- 
ograficzne | warunki ekonomicz 
ne, które to warunki przez roz- 
bicie konferencji genueńskiej 
mogłyby tylko być zaostrzone. 
Jeżeli Polska z powodu u- 
kładu niemiecko-rosyjskie- 
go jest teraz szczególnie 
narażoną, to dlatego, że 
stała zawsze na stanowi- 
sku ochrony interesów o- 
gólnych. 

Aljanci winni wobec układu 
zająć stanowisko również sta- 
nowcze jak i spokojne, Przede- 
wszystkiem zaś 
utrzymać najściślejszą soji- 

darność, 
do której ostatnie wypadki mo- 
giy się tylko przyczynić. Mini 
ster przypomniał, że w ostatniej 


{swej rozmowie z Lloyd Geor- 


gem podkreślił zasadniczą ko- 
nieczność, 

ażeby drogi polityki fran 
<uskiej i angielskiej nie ro- 
zeszły się. 

Dalej minister stwierdził z za- 
dowoleniem, że postulat ten jest 
dziś zrealizowany i rozszerzony 
przez osiągnięcie solidarności wszy 
stkich obecnych aljantów. Soli- 
darność ta powinna przetrwać dzień 
dzisiejszy i obecne rokowania z 
sowietami. W zakończeniu mini- 
ster dowodził, że prace konieren- 
cji powinny zmierzać do tego. a- 
żeby Rosja uświadomiła sobie do- 
brze, że 
postanowienia konferencji 
mają być zachowane stale 

w przyszłości. 

W drugim swym przemówieniu 
wygłoszonym w toku dyskusji nad 
obrotem, jaki mają wziąć dalsze 
rokowania, minister oświadczył, że 
słusznem jest żądanie zobowiąza- 
nia ze strony Rosji, lecz również 
wykazanie gotowości udzie- 
ienia jej pomocy na pew- 
nych konkretnych warunkach 
W tym celu wskazanem byłoby 
przystąpić do ustalenia pozytywne- 
go programu pomocy, naprzykład 
w zakresie rolnictwa, komunikacji» 
organizacji portów i t. d. 

Oba przemówienia Skirmunta 
słuchane były ze szczególną iwa- 
gą i wywołały oznaki żywej apro- 
baty ze strony Lloyd George'a» 
Barthou i wielu innych. 


Romnnikat francuski. 

GENUA, 19 kwietnia. (Telegr. 
własny „Głosu Polskiego”). Dele- 
gacja francuska ogłosiła dzisiaj ra- 
no następujący komunikat pra- 
sowy: 

„Nie będzie nie na czasie przy- 
pomnieć w chwili zwrotnej zjazdu 
genueńskiego stanowisko, jakie zaj- 
mowała delegacja francuska od 
pierwszej chwili rozpoczęcia się 
obrad zjazdu zenueńskiego, Dele- 
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Sobota, dnia 22 kwietnia, 1922 ruku 


Wielka reduta wiosenna 


Dochód przeznaczony na zasilenie fun uszu wdów i sierot 
po poległych 1 zmarłych funkejonarinsząch policji 
państwowej województwa łódzkiego. M 


Mnóstwo niespodzianek. Dwie orkiestry, 
Bufet obficie zaopatrzony. 
Paczątek o godz. [0-tej wiecz. 

Bilety wcześniej nabywać można w enkierninch WWP. Ko F 


nara. Gostomskiegó i Szaniawskiego. W dzień zabawy og. 5-0] 
po południu w kasie Filharmonii. 166 - 8 


FILHARMONJI, 
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BANK ZIEM KRESOWYCH | 
POP E newłza RE A. | 


Załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości: wchodzące. 


Kasa czynna co dzień od godz. 9—2, w soboty do godz. 1-ej, 


247—4 


Biuro Fitxsporciyycyjne 


i Morgenstern, Eod 
Piotrkowska 44 Telefon 1017 i 73. 
Ajentury: 5399-2 
w Gdańsku: firma „Lodzer Spedi- 
tlons=<Transport u. Comissions Hans 
G. m. b. H. Jopengasse 53, 


e 
w Warszawie; firma 
„Goldkorn i Rabinowicz” 
nt. Nalewki 13. Telefon 
209-07. 


Uwaga. Na sezon letni załatwiamy wszelkiego rodzaju baraże pociągiem pn 
sażerskim do miejscowości w okolicach kę ua np. Langfuhr, Oliwa, So- 
poty It. d. 


| == NA Z ZA A EC OE W R On POK O 


gacja ujawniła swą dobrą wolę nie- 
tylko w mowie swego przewodni- 
czącego, lecz także przez wyraże- 
nie swej zgody mna dopuszczenie 
delegatów Niemiec i Rosji do ko- 
misji politycznej. Delegacja ujaw- 
niła dalej dobrą wolę w sprawie 
układów z Rosją, stojąc na stano- 
wisku współpracy wszystkich u- 
czestników zjazdu, a nie zbaczania 
na teren pozazjazdowy. Delegacja 
francuska zgodziła się na odrębne 
rokowania państw sprzymierzonych 
z Rosją w sprawie długów rosyj- 
skich i własności prywatnej, za- 
znaczając, że dopiero po uregulo- 
waniu tych spraw będzie można 
przystąpić w podkomisji I-ej (poli- 
tycznej) do rozważenia Sprawy To- 
syjskiej. Delegacja francuska u- 
waża za swój sukces, iż dzięki tej 
polityce Niemcy i Rosja ujawniły 
swą dwuznaczną rolę. Nie uprze- 
dzając wypadków już obecnie nikt 
nie może zaprzeczyć, że stanowisko 
Francji było jasne i lojalne”, 


Akcia Poincaremo. 


PARYŻ, 19 kwietnia (Pat.) 
Prezes ministrów Poincare we- 
zwie przedstawiciela francuskie- 
go w komisji odszkodowań 
Dubois, ażeby w sposób urzę- 
dowy wszczął w tejże komisji 
kwestię zagadnień prawnych, 


nacisk kładzie na to, że traktąt ten 
w niczem nie sprzeciwia się trak- 
tatowi wersalskiemu, posiada tylko 
jede punkt styczny z nim, a mia- 
nowicie to, że artykuł 116 trakta- 
tu wersalskiego przyznaje Rosji 
prawo do udziału w odszkodowa 
niach niemieckich. Tego prawa 
zrzekła się Rosja w Rapallo, 
Wobec tego przypomnieć trze- 
ba wczorajszą deklarację min. Skir- 
munta, który podkreślił prawa Pol- 
ski do odpowiedniej części tego 
odszkodowania. Analogiczna jest 
pozycja prawna innych państw 
powstałych na terytorjum dawnej 


Rosji. Tego prawa Polski i innych 
państw rząd sowiecki obalić nie 
może, Cz. O. 


konferencja Czzęzerina 2 Raftenzaon. 


GENUA, 19 kwietnia (A.W/). 
W. dniu dzisiejszym Cziczetin 
konferował przez dłuższy Czas 
z Rathenauemn. 


Warunki dla sowietów. 

GENUA, 19 kwietnia (Pat) W 
kołach angielskich konferencji mó- 
wiono, że 4 mocarstwa postawiły 
przed od ębnym traktatem - dele- 
gacji- rosyjskiej następujące wa 
runki : 

1) uznanie przez rząd so- 
wietów długów wojennych 


wypływających z zawarcia ukła-, z uwzględnieniem jednak poważ: 


du- rosyjsko-niemieckiego. Pre- 
mjer zamierza zwrócić się rów- 
nież do rządów państw sprzy- 


nych zniżek od sumy ogólnej, a 
to wobec sytuacji Rosji; 
2) uznanie długów pry 


mierzony: ch, ażeby te dały SWO* |watnych przy ulgach stosownego 
im przedstawicielom instrukcje | moratorjum ; 


analogiczne, Prócz tego Poin- 


care ma zwrócić się do rządów |sowietów dóbr 


8) restytucja ze strony 
nacjonał: 


sprzymierzonych z propozycją| nych należących do obcych pod: 
porozumienia co do zbiorowe= | danych. 
go protestu wobec rządu nie-| `“ podczas dyskusji Litwinow i 


mieckiego. 


Tirmetznie Reltzn= ua, 
GENUA, 19 kwietnia, (Tele- 
gram własny „Głosu Polskiego” .. 
W arecchie „Lavoro Rathenau tfi- 
manczy * zachówanie Niemiec, 
przęślizguje Się/na stroną po tvez- 
ną traktatu w Rappallo, a 


Się 


Krasin. twierdzili, że Sytuacja 
Rosji wymaga natychmia- 
stowej pomocy kapitału 
europejskiego, i że Rosja nie 
jest w możności przyjąć takic!. 
watunków. Delegaci 4 mocarsi. 
upewniali, że nie wymagaja 
od Rosji maiychmiastowego 


gło v|lpłacenie długów, lecz zas: 


nych dzie! i kompozycji, po wsze czasy 
wiekopomne dzieła jego twórczej I o- 
wocnej pracy, 

Druhowie po pleśni! Wspólnie z ko- 
mitetem przystępując do zorganizowa- 
nia tego wielkiego dla dostojnego jubi- 
lata święta w Łodzi w dniu 50-ym kwie- 
tnia r. b. przez urządzenie w sali Fil- 
harmonji wielkiego koncertu z laska- 
wym współudzialem zaproszonych $o- 
listów oraz łódzkiej orkiestry symfo- 
nicznej, na który dostojny jubilat przy- 
będzie osobiście, odwołujemy się do 
was; bywajcie w dniu tym gremjalnie 
w sali Filharmonji o godz. 8 i pół wie- 
czorem, nieście wieść tę do wszystkich 
miłośników pieśni rodzimej; niech ni- 
kogo w dniu tym w sali nie zbraknie, 
niech hołd, jaki mu oddamy, będzie 
dlań chwilą radości i ukojenia po tylu 
latach ciężkiej, ciernistej pracy. 

Bywaicie! 

Komitet Uroczystości Koncertowej, 
J. E. ks. biskup M, Tymieniecki, Stefan 
Majewski gen.-por. D, O. K., dr. P. Ga- 
rapich p. 0. wojewoda łódzki, St. Iżyc- 
ki komisarz rządu, AL Rżewski prezy- 
dent m. Łodzi, Al. Pędzimąż kierownik 
muzyczny Tow. Sp. im. SŁ Moniuszki, 
Józef Wolczyński prezes Tow. Splew. 
im. SŁ Moniuszki. 


kiosttowanie dyrektora Denkt. 


W tysodniu przedświąteczym, 
z polecenia prokuratorji areszto- 
wano dyrektora bydgoskiego od- 
działu banku spółek zarobkowych 
w Poznaniu, p. Litterers. Are- 
sztowanie nastąpiło na żądanie 
naczelnego dyrektora centrali 
teroż banku w Poznaniu, p. W. 
Enslicha. 

Szezegóły bliższe nie są do- 
tychczas znane. Wiadomo tylko, 
iż aresztowanie nastąpiło wsku 
tek zwłoki w przewozie z Byd- 
goszczy do Gdańska sumy około 
8.0'0 dołarów i 1,200 franków 
szwajcarskich, kupionych przez 
p. Litterera dla oddziału gdan- 
skiego., Pieniądze te p. Litterer, 
jak sam oświadczył, wręczył do 
przewiezienia znajomemu swemu 
p. Kaufmanowi, który udał się 
do Gdańska, lecz sumy tej w 
banku związku spółek zarobko- 
wych nie złożył. 

Wywołało to niepokój i za- 
wiadomienie władz na mocy po- 
rozumienia się centrali banku w 
Poznaniu, oraz oddziałów w Gdań- 
sku i 


w Bydgoszczy, wskutek |ne mityngi i 


Naczelnik państwa 


Czwartek 20 kwietnia 1922 r. 


na Wileńszczyźnie. 


Poświęcenie sztandaru pułku kowieńskiego. 


WILNO, 19 kwietnia (A. W.). 
18 b. m. Naczelnik państwa po u- 
roczystym przyjęciu oraz „Te De- 
um* w katedrze wyjechał do No- 
wej Wilejki na uroczyste poświę- 
cenie sztandaru pułku kowieńskie- 
go. Naczelnik państwa był entu- 
zjastycznie witany przez ludność, 
która ofiarowała mu chleb i sól. 
Uroczyste poświęcenie rozpoczęło 
się mszą polową, którą celebrował 
ks. biskup Bandurski. Naczelnik 
Piłsudski wbił pierwszy gwóźdź w 
drzewce sztandaru, a następnie u- 
czynili to generałowie Rządkowski, 
R dz-Smigty, Konarzewski i inni 
oficerowie. Sztandar ten ofiarowa- 
li przedstawiciele trzech organiza- 
cji kowieńskich, jako dowód łącz- 
ności z Wileńszczyzną. Następnie 
pułk złożył przysięgę na wierność, 
poczem Naczelnik państwa udeko- 
rował oficerów orderami „Virtuti 
Militari*. Podczas uroczystości ro- 
zmawiał Naczelnik państwa z człon- 
kami organizacji kowieńskich, in- 
teresując się żywo stosunkami, pa- 
nującymi w Kowieńszczyźnie. Pod- 
czas śniadania, które na cześć 


marszałka Piłsudzkiego wydał pułk 
kowieński, przemawiał gen. Kona- 
rzewski, dowódca pułku, przedstą- 
wiciel komitetu i inni. 

Następnie Naczelnik państwa 
udekorował orderami „Virtuti Mi- 
litari” sztandary pułków dywizji 
gen. Zeligowskiego, 20 oficerów 
oraz szeregowych, gen. Osikowskie- 
go oraz pułkownika Tokarzewskie- 
go. Gen. Konarzewski doniosłym 
głosem przemówił, dając wyraz 
powszechnej radości, jaką napeł- 
nione są serca żołnierzy, którzy 
po półorarocznej ciężkiej pracy 
mają Szezęście oglądać Naczelnego 
wodza armji polskiej na ziemi wi- 
leńskiej. Generał skończył swe 
przemówienie okrzykiem na cześć 
Naczelnego wodza: „Komendant 
Marszałek Piłsudzki niech żyje!“ 
Następnie przemawiał przedstawi- 
ciel komitetu politycznego na Ko- 
wieńszczyźnie. Naczelnik państwa 
odpowiadając wzniósł zdrowie na 
cześć polaków kowieńskich, Po 
skończonej uroczystości tegoż dnia 
Wódz Naczelny wrócił do Wilna, 


S R Z i E 


Trocki groal Japonii. 


WARSZAWA, 19 kwietnia. (Pol- 
pressi. W „Izwiest.” z dn. 12 kwiet- 
nia Trocki, pisząc o walkach na 
Dalekim Wschodzie pomiędzy od- 
działami japońskimi a republiki 
Dalekiego Wschodu, kończy swój 
artykuł w te słowa: „Na intencję 
podtrzymania porządki, demokracji, 
cywilizacji, oddziały Japonji, tej 
typowej monarchji, znowu położy- 
ły trupem na terytorjum rosyjskiem, 
na terytorjum małej demokratycz- 
nej republiki, trzydziesta rosyjskich 
włościan i robotników. My to za- 
piszemy na rachunek i zażądamy 
uregulowania rachunku wcześniej 
lub później, w Genui lub w innem 
miejscu”. 


Dułałelność moskolofijska w Ame- 
Tyt. 


LWÓW, 19 kwietnia (AW) „Wo- 
lą Narodu* donosi, że działalność 
moskalofilów w Ameryce ożywiła. 
sią w ostatnich czasach. Tamtejsze 
organizacje narodowe zwołują licz- 
zbierują fun iusze ną 


ATEA E R R A A WA 


czego wydano rozkaz aresztowa-|cele partyjne szczególnie na zasi le- S j 
nia dyr. Litterera do czasu wy-|nie prasy moskslofilskiej, Charakte- j Prace około przebudowy i powięk- 


jaśnienia sprawy. 


rystycznym jest, że w akoji tej bio-, 


rą udział jak donosi „Wola Naro- 
du“ również i Ukraińcy. W mityn- 
gach uczestnicza Białorusini, Ukraiń- 
oy wolyńscy i Ukraińcy z Bessa- 
rabji, tworząc w ten sposób wspól- 
ny front moskalofilski, zwrócony 
przeciw Polsce i Rumuaji, Petru- 
szewiczowscy popierają ten ruch w 
wybitnym stopniu. 


Wojska japońskie na Syberii, 


TOKIO, 19 kwietnia. (Pat.) Ha- 
vas. Wskutek przerwania rokowań 
pomiędzy Japonją a republiką 
Dalekiego Wschodu rząd japoński 
postanowił ponownie wysłać woj- 
ska na Syberję. ' 


Ruch antyangioiski w Indiach, 


SIMLĄ, 19 kwietnia (Pat) Are- 


sztowano tu Mokaniego, kierowni- 
ka ruchu, mającego na celu oder- 


wanie Indji od imperjum angiel- 
skiego w czasie kongresu muzuł- 
mańskiego. 


Port w Rłajpodzie, 


GDANSK, 19 kwietnia. (Pat.)— 


szeniu portu w Kłajpedzie 


nanowo podjęte. Oczekują, że no- 
we urządzenia portowe w Kłajpe- 
dzie jeszcze w ciągu lata roku b. 
będą dane do użytku publicznego. 


Walki grackó-fureckie. 


BUKARESZT, 19 kwietnia (Pol- 
press) — Główna turecka kwatera 
komunikuje urzędowo: Na zachód 
od Afijun-Karagisara nasze oddzia- 
ły wywiadowcze odrzuciły przeciw- 
nika, straty którego wynoszą stu 
ludzi i karabin maszynowy. 


Nowy rodzai oszustów na 
druku warszawskim. 


W ostatnich czasach poławit wię 
na braku warszawskim świeży typ 
oszustów, operującjoh brylantami, 
Cała procedura przedstawia sig, 
mniej wiącej, w ten sposób: Prze- 
ważnie w najruchliwszych punktach 
miasta, szczególnie zaś koło Dwor- 
ca Głównego, ukazuje się osobnik, 
odziany w płaszcz bolszewicki, czy 
niący wrażenie reemigranta, który 
upatrzywszy odpowiednią ofiarę, 
zwraca się do niej z propozycją 
okazyjnego nabycia złotej 10-rnble" 
wej monety. Cena oczywiście poda- 
na jest niezwykle niska. Zagadnię- 
ty, najczęściej załrapoweny, przy- 
stępuje do bliższej rozmowy. Wów 
czas, doskonale w szczegółach od- 
dając takiego właśnie reemigranta, 
osobnik, s wielkiem zaufaniem za- 
znacza, że posiada również do sprze- 
dania brylanty i jednocześnie wcho- 
dząc do najbliższej bramy, ukazuje 
brylant wielkości 2—3 karatów, 

Gdy w wypadkach pewnych wy- 
rażanych przez upatrzoną ofiarą 
wątpliwości co do dobroci brylan- 
tów, powstaje spór, wówczas reemi- 
grant ofiaruje się sprawdzić natych- 
miast wartość brylanta i prowadzi 
nabywcę do następnego domu, gdzie 
jakoby posiada znaiomego jubilera. 
I istotnie, w następnym domu spo- 
tykają przeważnie, jakby wychodzą- 
cego z mieszkania, innego osobni- 
ka, który przedstawiwszy się za ju- 
bilera, natychmiast sięga do kie- 
Bzeni po lupę i orzeka © wartości 
brylantu. Tranzakcja przeważnie do- 
chodzi do skatku ze względu na 
bardzo niską cenę, podawaną przez 
sprzedawcę, a jednocześnie przez 
sam objekt brylantu, który prze- 
ważnie bywa bardzo ładny. Ostatnio 
w ten sposób dokonano miljono- 
wych tranzakoji, lecz, jak się oka- 


zało, we wszystkich wypadkach na- 
zostały !bywoy padli tu ofiarą sprytnie ob- 


Fr, 107 


myślonego oszustwa, gdyż rzekome 
brylanty były to zwyczajne szkła, 
niezwykle jednak misternie oszlifa: 
wane i łudząco naśladające brylanty. 

Jednego z organizacii całej ta- 
kiej szajki, operującej w okolicach 
Dworoa Głównego, zatrzymala po« 
licia 8-go komisariata, która 8pra- 
wę przekazała policji śledczej, a ta 
wobec zeznań aresztowanego, zna- 
lazła się już na tropie reszty po- 
mysłowych oszustów, 


Tragiczny ngoa słynnego lolita, 


Z Londynu donoszą następującą 
CY 6 tragicznym zgonie słynnego 
Jotntka śrgielskiedo, kapitana sir Rossa 
Smitha, Rtóry miał rozpocząć dnia 26' 
b. m. podróż powietrzną dokoła świata 
w towarzystwie brata swego, sira Keitha 
Smitha i porucznika Benneta. 

Dnie 15-g0 b. m. przedsięwzięto na 
lotnisku Croydon pod Londynem, próbe 
aparatu, na któ Smith miał odbyć 
ową dluga podróż. Był to dwupłatowy 
hydroplan Wickersa, przystosowany do 
spuszczania się tak na ląd, jakoież na. 
morze, z silnikiem Napier o sile 
450 koni parowych. 

Na pól godziny przed nieszczęśl|- 
wym wzlotem mira Rossa Sini kapi- 
tan Cockerel wzbił się na tym dwupla* 
towcu w powietrze i manewrowauł nim 
w powietrzu bezbłędnie, Qdy zaś spu- 
ścił się ną ziemię, do samulotu wszedł, 
sir Ross Smith z porucznikiem Benne- 
tem. Maszyna oderwała się od ziemi. 
zupelnie normalnie. Na wysokości wszak- 
że tysiąca stóp lotnicy stracili widocz- 
nie nad nią panowanie, ujrzano bowiem 
że przewraca się w powietrzu | leci, 
jak kamień, ku ziemi. Po chwili ude- 
rzyła w płot z drutu żelaznego | legła 
potrzaskana na ziemi. Smith zabił się: 
na miejscu, Bennet zas zmarł po uply* 
wie kilku minut. 

Pierwotnie było ułożona, źe w tak 
fatalnie zakończonej próbie uczestal- 
czyć będzie Ross Smith z bratem, 
Keithem. Tak się jednak zdarzyło, że 
samochód Keitha, podążającego na lot- 
nisko, zepsuł się w drodze, zanim więc 
go naprawiono, i mógł puścić się w dál- 
szą drogę, Ross, zniecierpliwiony cze- 
kaniem, wzbił się w powietrze z Ben- 
me " 

jrzawszy zwłoki brata, zrozpaczo= 

my Keith rzucił się na mie, Ika jąc t 

rzywarł do nich tek, że z trudem £do- 

ano oderwać go od zabitego 1 odpro= 
wadzić z miejsca katastrofy, 

Obejrzawszy rozbity samolot, rze- 
czoznawcy stwierdzili, że Ross Smith 
dokłada! wysiłków rozpacziiwych, aby 
przywrócić mu w locie równowagę, nie-' 
stety jednak, bezskutecznie. 
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czy tajci 
„Kurjer Wieczorny” 


Komisja Włókiennicza 


na sprzedaż: 


nych szarpanych i 


Oferty z podaniem ceny logo 


ułożone do P, K. 
niozej X 477, 
Pokwitowań z 

Otwarcie kopert 
w dniu 24 kwietnia 1922 r, o 


wyższej ceny ofertowej. 
rzetsrgn ustnym wezmą 


$. ZZOZ 
Piani 
ianin o 
nym tonie, w doskonały mpg, 
stanie do. 


Cena przystępna. Oferty fe- 
pad „Betting“ do „Ołosu*| 7 
4%0 — 


P. U. Z. A. P. P. 


Łódź, leja Kościuszki Mo 1, MI p. 


ogłasza niniejszym 


Przetarg Nr. 6 


przędzy bawełnianej, odpadków Uuawelnia= 


czej, należycie ostemplowane, winny być składane w Biurze Ko- 
misji najpóźniej do dnia 22 kwietnia 1922 r włącznie. 
Wadja w bi żar eera 10 proc. oferowanej sumy winny być 
i, P. w Łodzi na rachunek Komisji Włókien- 
pzóśniaj do dnia 22 kwietnia 1922 roku włącznie. 
P. K K. P, przedetawiać nie potrzeba 
nastąpi w Biurze Komiaji 
gods. 
awłocznie sarządzony zostanie przetarg ustny, poczynając od naj- 


którzy otiarają w przetargu ofertowym estery najwyżuze oeny. 
„Przemysłowey, którzy przerabiali bawełnę dla Komisj! Włó- 
kienniczej będą mieli warunki ulgowe. Warunki przetargu winny 
być podpisane przy złożeniu oferty. 
Próbki, informacje i szczegółowe werunki—w Biurze Komisji 
Włókienniezej od gode, 0-6) do 11-0j w duie powszednie. 83—2 


średniej wielkości, masei %ół- 
Bettłinęa 6 bardzo łań-|t*0, box ogona, éi 

się  „Kuszal! Kopian: 
a ely © odprowadzenia 
sprzedania [ns ui. Silinskiego X 127, do 
Sabnie ża uagy3 
ia? tarare wydzi 


kowego «a MA 1757. eee 
0 —21 t—t]4sie! t świąd odg 20 


ipie CEEFEA, 


nieszarpanych. 


Magazyn Komisji Włókienni- 


| 


Włóklenntogoj 
poczem niee 


2-aj po poł, 


udział jedynie «i oferenel, 


Lekarz-ćentystn 


D. rókis-A0SK0UM 


Ya szyi) Piotrkowska 5% 


Polski Związek Zawodowy 


Pracowników Elektrotechnicznych 


U LODAII 
zawiadumia P. P. pracodawców i pracowników slektrotechnicznych, 


w Biuro Pośrednictwa Pracy, 


mieszczące się w lokalu Związku przy ulicy Piotrkowskiej X 145, 


| 4221—1 


Piotr Mrówka, Bydgoszcz, Kwiałowa 


poleca się 


w kojarzeniu małżeństw 


lepszych sfer. 


Duży wybór mniętnych kandydatek I kandydatów z obywatelskich 

I ziemiańskich rodzin, wielka ilość małżeństw cieszy się szczęściem 
zawdzięczając to mojej pracy. 

RZECZ TRAKTUJE SIĘ HONOROWO I DYSKRRTNIR. 

| (Tdi DATE R. DOR 1 |. —— ZAD WÓZE Z POZ. TZ OPWZE TZN HE. 


| Prosimy 


pań i panów obejrzeć naszą 
wystawę i nasz wielki wy- 
bór wszelkich 
«© wiosennych i letnich *,* 


TKANINA POLSKA" | 


ud, Piotrkowska 175. 


materjalów 


czynne codziennie prócz dni świątecznych od godz. 6—7 i pół wiecz., aloitussas 
Zarząd. ! cory- 


jyce, 


| na porost 


4961—3 


Br. med. | 


Z. Gole 


Chor. skórne i weneryczne , 


Créme Miaflor bały _ Pronytławta 


g Pady Wargla i Niem 


silnie 
chronią twars od skutk 
zmiań temperatury. 


Lotion Mieflor 


powozochnie znany srodek 
włosów, 


Emaille Wiaflor 


| miezrównamy rodek, . 
aliay dingotewal 
uzmacnta paznokcie. 


= 
„A 
rai 


— s sere są 


z, „sie ks z ay siężoti niona we 
Przemysławka kwiatowa 

w o-clu zapachach, Używa 

sią jako wodę toaietową i 

mało widoczno — przylega dodatek odńwiekający de 


perfomowanę, wody. 


" porfomy Maryla 


silne, trwała | ałodkia. 


Ráta Polska 


sfamy polakiej damy, nato- 
apn Skr świeżej róży 


ezadont 81—10 


pasta | slikeir chronią jamy 


ES, ustną i zęby od zakażenia 


y 


Do nabycia wszędzie! 


HENRYK ZAK, Poznań, 


lgodsiay prazjos od o i pét do| Fabryka perfum i Kosmetyków. 


pss KP nę c nd 
ul, Andrzeja 3, | piętro. 


o 
539—10 


Charoby skórne | wene- 
ryczne 
przyjm. od 10—182 1 5—7 | 
Nawrot Nè 7. 
5191—4 


Ważne dla przemysłu włóknistego ! 
| | LEGE 
Dr, Ludwh FALKĄ| c Sqpqnieno| Łódź Zalona 


E, SADOKIERSKI, Łódź, Zielona 27, 


poleca sią dò wykonaniu kart do wzorów wb 
— formie najelegautszej i najmodolejszej. = 


4301=3 


BEGSAGASGGOGA 


Nr. 107 


Wiatomości bieżące. 


Dziefejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 


Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

Zachmurzenie zmienne 1 
pólnocne. 

W dniu wczorajszym Polska wciąż 
jeszcze znajdowała się przeważnie w ob- 
szarze niżu barometrycznego, miala za- 
chmurzenie duże i w porównaniu z dniem 
wczorajszym znaczny spadek tempera- 
tury, Miejscami spadek ten przekraczał 
10 stopni, Przyczyną znacznego obni- 
żenia się temperatury byly wiatry z kie- 
riunków północnych, wiejące od strony 
wyżu, który nasuwał się nad Europą 
środkową z nad Skandynawii i Angiji, 
W zachodniej części Europy ogarniętej 
wczoraj przez obszar niżowy tempera- 
tura była znacznie niższa niž w Polsce, 
wahając się naprzykład we Francji 
około 5 stop. o dodz, 7 rano, w Szwaj- 
cerji padał nawet śnieg. Temperatura 
najwyższa wynosiła wczoraj w Warsza- 
«wie 16,7, najniższa 8,6. 


wiatry 


Generał Dupont w „Łodzi. 


W dniu wczorajszym, w prze- 
jeździe do Warszawy, bawił w na- 
szem mieście szef misji francuskiej, 
generał Dupont, (bip) 


Legalizacja ślubów cywilnych. 


Z polecenia prezydenta Rżew- 
skiego, urząd stanu cywilnego wy- 
stąpił do ministra aa e phe. 
z prośbą o rewizję odmowy z ro- 
gu 1920 w sprawie legalizacji šlu- 
dów cywilnych i dzieci urodzonych 
¢ tych małżeństw, 

W memorjale prezydent Rżew- 
iki wychodzi z założenia, że z o- 
ka konstytucji różnica mię- 
zy poszczególnemi dzielnicami 
tnikła, a instytut bezwyznaniowoś- 
şi został uznany i uprawniony 
przez art. 111 konstytucji o wol- 
hości sumienia, oraz art. 112 kon- 
stytucji o nieprzymuszaniu nikogo 
fo udziału w czynnościach, lub o- 
rzędach religijnych. Po ogłosze- 
gin konstytucji władze administra- 
ryjne, zdaniem wnioskodawcy, mu- 
szą uznać za ważną deklarację wy- 
Mąpienia ze związku religijnego. 


bip.)e 
Nowa wyższa uczelnia, 


W Warszawie ma powstać pań- 
grows szkoła sztuk pięknych, Ce- 
szkoły będzie kształcenie mło- 
lzieży w malarstwie, rzeźbie i 
iztukach pokrewnych. n 
Szkoła, jako osoba prawna, bę- 
lizie mogła przyjmować za zezwo- 
eniem tminisira wyznań rel. i ośw. 
bubl. zapisy i darowizny oraz sa- 
nodzielnie zarządzać uzyskanym 
w ten sposób majątkiem; będzie 


1) 


Dzwon. 


(Legenda chińska). 
W jednej ze swych letnich re- 


ŁR zmarł cesarz Jankunu. 
łody Tien-Tsung, jego syn i na- 
iHępca, z wielkim przepychem to- 
warzyszył zwłokom do Pekinu, 
Uroczyście przesuwał się kondukt 
pogrzebowy przez Fata-Men, głów- 
łe wrota olbrzymiego muru, oka- 
ającego miasto. Katafalk zawie- 
zony był żółiym jedwabiem z wy- 
szytymi na nim smokami; za wo- 
zem szedł młody cesarz, poważnie 

uroczyście, otoczony dworem, 
wmoczącemi w bieli żałobnej cesa- 
"zową - matką, księżniczkami, ha- 
'emem, 

Opuszczone leżały wązkie, ogra- 
qiczone niskimi, szarymi domt ami 
uliczki, pod groźbą kary śmierci 
iamknięte dla ludu na czas prze- 
e<hodzenia konduktu. Giucho dźwię- 


szały udeizenia góngów, szelest 
kroków i szat uroczystych, gnę- 
ilaca cisza, brzermienna w nieSz- 
zzęście, uuosiła się nad pustemi 
alicanj, nad zamkniętymi na wszy- 
kie spusty, cichymi domkami, 
gó nagle przeraźliwy: krzyk prze- 
wr. powielrze, zatrzymując pochód. 
W ciagu kilku chwil usunięto prze- 


skode: kondukt ruszył w dalszą 
irógę, cesarz przeszedł obok deli- 
iatnej postaci dziewczęcia, klęczą: 
lego w błocie ulicy t nóg naczel- 


dzonego  budżełu rozporządzać 
przyznanemi jej przez rząd fundu 
szami. 

Jężykiem wykładowym i urzę- 
dowym szkoły będzie język polski. 
Uczniami zwyczajrnymi szkoły mo- 
gą być osoby, które ukończyły pań- 
stwową szkołę średnią  ogólio- 
kształcącą lub inną równogzęduą. 
Osoby, nieodpowiadające tym wa- 
ruńkom, mogą być przyjinewane 
na uczniów zwyczajnych za zgodą 
ministra W. R. i O. P.  Uczniom 
zwyczajnym szkoły przysługują 
wszystkie uprawnienia studentów 
szkół akademickich, 


Popieranie ośwłaty pozaszkolnej. 


Ministerstwo wyznań religijnych 
| oświecenia wydało okółnik do 
dyrektorów departamentów i kura- 
torów ogręgów w sprawie oświaty 
pozaszkolnej. 
świadcza, że wobec wielkiega pro- 
centu analfabetów wśród dorosłych 
i dorastających władze szkolne 
winny zwrócić usilną uwagę na o- 
światę pozaszkolną i uważać ją za 
rówńie doniosłą, jak pracę szkolną. 
Wobec tego ministerstwo poleca, 
aby kuratorowie okregów i inspek- 
torzy zachęcali nauczycielstwo do 
pracy w tej dziedzinie i czynili 
wszelkie możliwe ułatwienia w ko- 
rzystaniu z lokali szkolnych i po- 
mocy naukowych dla potrzeb o- 
światy pozaszkolnej. 


Sanatorjum dla dzieci gruźli- 
czych, 


W dniu 4 maja odbędzie się 
uroczyste otwarcie sanatorjum dla 
dzieci gruźliczych w Choinach. 


Sanatorjum czynne będzie przeż, 


5 miesięcy, to jest 5 sezonów po 
trzydzieści dni każdy. W każdym 
sezonie przebywać będzie 150 
dzieci. 

Sanatorjum znajduje się pod 
bezpośredniem kierownictwem sek- 
di do walki z grużlicą, przy wy- 

iale zdrowotności publicznej, 

Personel składać się będzie z 
jednego lekarza, kierowniczki, czte- 
rech pielęgniarek i 6 osób niższe- 
go personelu. 


Konfiskata pisma. 


Został skonfiskowany nr. 8 pi- 
sma „Unser Lodzer Wecker”, or- 
gan „Bundu“ za artykuł pod ty- 
tułem „Międzynarodowa akcja 
proletarjacka*. (bip) 


Kara za lichwę, 


Za odmowę sprzedaży cielęciny 
przed świętami, oraz za pobieranie 
cen nadmiernych, okręgowy urząd 
walki z lichwą w Łodzi skazał 
rzeźnika Jana Ruszczaka, zarniesz- 
kałego przy ul. Brzezińskiej 36, na 
pół miljona marek grzywiy, oraz 
żonę jego Agnieszkę Ruszczak na 
200.000 grzywny, orzekając zara- 


W okólniku tym o- 


Czwartek 20 kwete 1992 r, 


"ML zim maas a r i A a O. 


U 
[moga również w ramach zatwier-|zem w nakazie karnym konfiskatę 


sumy 182.058 mk. uzyskanej ze 
sprzedaży -zasekwestrowanych 13818 


f. cielęciny. (bip.) 


Oczyszczanie domów ubogiej 
ludności. 


W związku z akcią pođjeta 
przez ma” strat, celem 0CZYSZ*zA* 
na domów ubo iej lu (nori, dv- 
tychczas otrzymnło około 500 ro- 
dzin o! 5 do 10 kilo wapna na 
wybielenie mieszkań, — Obecnie 
przeprowadzane są rewizje, ma- 
jące na celu skonstatowanie, cz! 
oczyszczanie domu odhywa się 
w nalżyty sposób. (bip) 


Wwy pocasie in 


Śmiertelne przejechanie, Przy ul. 
Nowomiejskiej, obok domu nr. 17 tram- 
waj linji nr. v, prowadzony przez moto- 
rowego lana Hardego najechał na sze- 
ściołetnią Frajdlę Rotlewicz, zamiesz- 
kałą przy ml, Fiotrkowskiei nr. 10, 
Która została uderzona deską ochronną 
w głowę i poniosła śmierć pod kolami: 
wagonu. 


Z „Casina“. | 


Owoe niezwykłego polotu fan-! 
tazii, rzadsiego boractwa pomysłów 
+ talentu literackiero Piotra Benoit 
„Atlantyda* w transpozycji filmo- 
wej na ekranach parys'ich cies ła 
sie niebywalem powodzeniem prez 
3 miesiace zgórą. Stsnisława Na-, 
niórkowska—iako bobaterka <łówna 
Antinea—zarisz* się trw tami zgh | 
skami w historii rozwajn sztuki ki | 
nematografcznej wogóle, a frun-| 
ruskiej w szczególność, Wśród n=] 
nych szczegółów zastume na wy- | 
różnienie wysoce. oryginalna gra 
dwu arabów Abiel Kader ben 
Altero i Mabammed-bsn Nowi'a, 

„Atlantyda” ukaże sią w sobotę. 
22 b. m. w „Casinie* wyświetlają 
cego od dłu*szego czasu obraz, 
których wa toś: artystyczną pi- 
bliczność dostatecznie poznala ií oce- 
nita. 5418—1 
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GARKITURY ESKE 
etevauckie z najlepszego mod 
nego towara 42000 38.0mm 
z dobrego Bzewiotu 2400) || 
spodnie szewiot. 850% 7,500 4 

= Kampars. 14500 12.500 |) 
sprzedaje | 
SZMECHEL i ROZNER | 

Łódź, Piotrkowska 100 i filja 160 
4791-53 przez obiad otwarte. i 


Z sądów, 


Nietetni agitator komunistyczny- 


W dniu 13 listopada 1921 roku 
na Piacu Wolności odbywał się wiec 
strejkujących robotników. Delego- 
wani wywiadowcy urzędu śledcze- 
go, celem obserwacji, zauważyli 


mm m oz 


g 


Z powodu amiernt 


D-ra Eliasza Konciowsk iego 


cziunka Auxilicm Academicum Judalcum, w Lodzi, który b t 

. ' y był serdro 
nym przyjacielem swych młodszych Kole Owe dantd wy wyra 
wspolczucie Rodzicom  Żonie x 


a 
p oN! 
A oC 


ISA GEJE CZY 


Ar ada micv-Żwdzi, J 


S 2. a AO: AB 
Koniec zatan mędzy kasa comata zoten leurin, 


Onegdaj wieczorém odbyła się Do kasy chorych mogą być 
konferencja między zarządem kasy | przyjmowani, od dnia podpisania 
chorych a przedstawicielami pol-|umowy, tylko ci lekarze, których 
skiego związku lekarzy, Przewod- | zaaprobuje związek lekarzy. 
niczył dr. Mittelstaedt. Z ramienia Płąca lekarza w kasie chorych 
związku lekarzy obecni byli dok-, wynosi 35.000 mk. miesięcznie za 
torzy: Skusiewicz. Goldberg, Ja- jjedną godzinę pracy dziennie. 
siński, Goldman, Majbaum i Mi- Wszyscy lekarze przy ambaulae 
chalski. | | torjach fabrycznych od dnia jus 

Z ramienia kasy chorych brali |trzejszego wznawiają swe prace, 
udział w pertraktacjach komisarz |inni lekarze, dzielnicowi, ambula- 
kasy p. Gallas, lekarz naczelny |toryjni i reionowi rozpoczynają pra. 

m. 


TYN 
EGET 21 KH 


= 


dr. Kłuszyński i dr. Gebartowicz. |cę z dniom 22 b 
Po wyczerpującej dyskusji, któ-| Związek lekarzy dostarczy specja- 
ra trwała do godz. 2 po północy, Ilistów ze wszelkich gałęzi medy- 
został ulożony tekst umowy, najcyny do ambulatorjów, oraz na le= 
podstawie której lekarze łódzkiego |karzy dzielnicowych i rejonowych. 
związku lekarskiego, przystępują do Ogółem w najbliższej przyszło* 
pracy w kasie chorych. Główne )ści przeszło 100 lekarzy przystę- 
punkty umowy są następujące: puje do pracy w kasie chorych. 
PONESEL ZI TEE "AA PZ TCABTIEZYN YA ER TT TYPOWA TP EOT TIOATA TRZE 


młodego człowieka, który, przema*| pochodzące z kradzieży, wręczył 
wiając do tłumu, wychwalał Rosię| posterunkowemu 2000 mk. łapów- 
sowiecką, nawołując do stworze-|ki, aby zaniechał spisania proto- 


nia w Polsce rządu rad delegatów |kułu i aresztowania. 


robotniczych, chłopskich i żołnier- 


Oskarżony nie przyznał się do 


skich, przyczem podburzał ludność |jqkryminowanego mu czynu, jed: 
robotniczą, twierdząc, że ta sama|nak zeznanie posterunkowego wis 


bitrżuazia, 


ciw Rosi. Ukrainie, obecnie przy- | 
szykowałe przeciw nim karabiny | wyianiy praw 
i bagnety z 


Po przemówieniu, wywiadowcy 
udali się za wspomnianym mówcą 
i aresztowali go. Jak się okazało, 
był to niejaki Siemion Sztajnhauer, 
(lat 17), który znajdował się pod 
stałym dozorem policji. 

Na sądzie oskarżony Sztajn- 
hauer do winy się nie przyznaje, 
twierdząc, że przechodząc ulicą, 
spotkał znajomego kolegą, z któ+ 
rym rozmawiał i wówczas policia 


aresztowała go i odprowadziła do 
„| komisariatu. 


Konfidenci policji zeznawali 
zgodnie z aktem oskarżenia. 

Podprokurator Moskwa popie- 
rał oskarżenie. 

Sąd. po naradzie, skazał Sie- 
miona Sztajnhauera, po pozbawie- 
niu praw na 2 lata ciężkiego wię- 
zienia, zaliczając na poczet kary 
8 miesięcy więzienia prewencyj 
nego. (bip) 


O łapownictwo. 


(iD) Przed sądem okręgowym 
stawał 21-letni Rajnhold Zomon, 
któremu akt oskarżenia zarzucał, 
iż dnia 26 listopada 1921 r. nio- 
sąc, wraz z bratem swym, bale, 


nika straży. Jedno tylko spojrze- Wysyłał wciąż nowych wywiadów: dził pytanie, przyznał, że kazałi tworzyły się bogato rzeźbione drzwł 


obserwować syna nieba i dowie- 


która wysłała ich prze- | 


nę jego potwierdziło i sid, po na» 
radzie, skazał Zomona, po pozbae 
nen na rok ciężkiego wię- 
zienia. 


Jubileusz Piotra Maszyńskiego, 


Tow. śpiewacze im. St. Moniuszki 
w Łodzi nadsyła nam następującą © 
dezwę z prośbą o przedrukowanie: 

Do wszystkich towarzystw śple- 
waczych m. Łodzi i okręgu łódzkiegc 
oraz ogól miłośników pieśni rodzimej! 

Idąc w ślad za sercem narodu War- 
szawą oraz miastami, jak Lublin, a na- 
wet ostatnio Gdańsk; postanowiliśmy i 
w naszej Łodz! uczcić 35-lecie pracy 
dla pieśni rodzimej pieśniarza ludowego 
Piotra Maszyńskiego. Co zdziałał Ma- 
szyński dla pieśni, o tem rozwodzić stę 
nie będziemy, jest to bowiem aż nadto 
znane wszystkim tym, którzy pieśń pob 
ską kochają i miłość dła niej krzewią 
wśród najszerszych warstw społeczefi« 
stwa. 

Podkreślić jednak należy, że gdyby 
nie mrówcza praca Maszyńskiego, nie 
wiadomo, coby się stało z całym sze. 
regiem przepięknych melodji, dorywcza 
wydawanych. Nasze 6 tomów „Letni“, 
następnie wydawnictwo „Lirnika* stæ 
nowić będą, obok niezliczonych włas= 
; 1 


komnaty. Wan-Tse wszedł, 


nie rzucił na nią z kącików swych |ców, wreszcie swego nadeunucha, 
oczów, kształtu migdałów, spojrze- wiernego Li — żaden z nich nie 
nie, które zmusiło ją do ledwie | mógł jej znaleźć. Ostatnia nadzieja, 
dostrzegalnego podniesienia wzro-|że ujrzy ją tutaj, wśród dziewic z 


ad 
dział się, iż cesarz od dłuższegoj na kolana, oczekując pytania. Kró” 
już czasu poleca przetrząsać cały lowa szybkim krokiem podeszła do 
Pekin, poszukując tej dziewczyny. | niego: 


ku, szukającego i znajdującego, 
rozpaiającego i tozpalonego. 


Minęło wiele miesięcy, nastąpił 
koniec żałoby, młody cesarz miał 
właśnie otrzymać swój harem, 

Wspaniale rzeźbiony był sufit i 
ściany pokoju, ukazując naprze- 
mian smoki i feniksy, symbole 
cesarsko-niebieskiej władzy, w któ- 
rym cesarzowa-imatka Tsu-An przyj- 
mowała sześćdziesiąt najpiękniej- 
szych i najwytworniejszych dzie- 
wie z rodu mandżi, aby z pośród 
nich wybrać cesarskie konkubiny. 

Niby rozkołysany łan kwiecia 
pochylały się wysmukłe postacie; 
cicho szeleszcząc dotykały pper 
ki marmurowej ich różnokolorowe, 
(kane złotem szaty z jedwabiu, 
podczas gdy kwiaty i filigranowe 
szpileczki groteskowych fryzur na 
kształt motyli migotały w promie- 
niach słońca. Z podwyższenia tro- 
nu cesarzowa-matka, ołoczóna da- 
mami dworu i eunuchami, przyglą- 


rodu mandżu, pierzchnęła również— 


ach, żadna, nawet najpiękniejsza z | wówczas, 


nich, nie mogła się równać z pięk- 
ina nieznajomą! Oh, ta słodka twarz, 
koloru kości słoniowej, z aksamit- 
¡nemi czarnemi oczyma, okolonemi 
delikatną, równą brwią, te mate, 
czerwone usta, które, nie bacząc 
[na lęk i szacunek, uśmiechały się 
tak delikatnie i ponętnie! I zapadł 
w ponure rozmyślania: czy umarła, 
czy rzeczywiście wykonano na niej 
wyrok śmierci? — Ceremonja skoń- 
czyła się, cesarzowa-matka doko- 
nała wyboru. Cesarz podniósł się, 
skłonił nisko głowę, żegnaiąc się 
z matką, podczas gdy dwór cały 
| upadł na kolana, i opuścił salę 
wraz ze swą świtą. 


Zdumiona, oburzona, pałrzałi 
za gim cesarzowa — następnie 
zwolniła wśród pokłonów wybrane 
konkubiny, które natychmiast za- 
prowadzono do pałacu nłodego 
cesarza. 


Po chwili przywołała Tsn-An 


i 


dała się im badawczo, podczas gdy |swego zaufanego Ennucha Wan-Tse 
młody cesarz, siedząc na niskim|j rozkazała mu zająć miejsce u 
stołeczku u jej stóp, zupełnie nie | swych nóg. Niedbale, bawiąc się 
zwracał uwagi na swe przyszłe |drogocennymi pierścieniami, które 
żory. 

Piękna jego twarz była ponura tania swej pani, czy znana mu fest 
i smutna, daremnie szukając i tę- przyczyna uderzającego roztargnie 
skniąc da owej nieznajomej, na|nia i smutku cesarza? Uśmiecha- 
kiórą raz tylko przelotnie spojrzeń. |jęc się koafidencjonalnie notwier- 


izdobiły jego palce, wysłuchał py*|wstrętem i j 
twarz z Okrutnemi ustami nie drznę: | dzwonów Kwan-Yu, 


która odważyła się wyjść na ulicę 
gdy przez główne wrota 
wkraczał do miasta kondukt ża- 
łobny odchodzącego do przodków 
cesarza — ojca. 


Cesarzowa zerwała się bardzo 
podniecona: 

— | znaleziono ją? 

Eunuch potrząsnął głową: 

— Dotychczas nie. 

— Więc ty ją odnajdziesz, Wan- 
Tse, żywą lub martwą! Mojemu 
synowi nie wolno mieć namiętno- 
ści, któraby mi go zabrała i po- 
zbawiła mnie tym samym możno- 
ści kierowania sprawami państwa. 

Eunuch powoli podniósł się i 
złożył ukłon: 

— Rozkaz Jej wysokości będzie 
wykonany | 

Minęło kilka tygodni. 

l oto znowu w sali audjencjo- 
nałnej cesarzowa-wdowa chodziła 
tam i zpowrotem niespokojnym 
krokiem. Obok fotelu ironowego 
stała księżniczka Lung-Yii, jej sio- 
strzenica, brzydka, mądra i żądna 
władzy, przeznaczona przez cesa- 
rzową ma żonę dla Syna, przez 
niego dotycliczas traktowana ze 
pogardą. Jej zimna 


ła nawel, podczas gdy cesarzowa 
co chwilę zatrzymywała się, nad- 
słuchując. Nagle gwałtownie o: 


ZĘ odpowiedziała: 


— Czy to ona? ` 

Tak, to ona, Wasza Wysokość. 

Odetchnęła z ulgą: 

— Wprowadź ją, Wan-Tse! 

Po upływie kilku minut stał 
pes cesarzową z miodem dziec- 

iem. Obydwoje padli na kolana, 
Z iskrzącem się nienawiścią spoj- 
rzeniem, głosem ostrym, jak brzy: 
twa, rozkazała dziewczynie: 
Wstań! 

Ta podniosła się, drżąc na Cae 
łem ciele. Wszystko wydawało jej 
się ogłuszającym, strasznym snem, 
Nie spodziewając się niczego wy= 
szła rano z domu ojca, gdy ją za» 
trzymano, wsadzouo do lektyki i 
zaniesiono do stolicy, nie pozwo* 
liwszy nawet zawiadomić rodziców, 
Cóż nczyniła cesarzowej? Nie- 
szczęśliwe, błagające 0 pomoć 
spojrzenie skierowała w stronę 
księżniczki, szybko spuściła załiwo* 
żony wzrok pod wpływem złych 
błysków jej oczu, ironicznego UŚ: 
miechu jej ust. 

Znowu rozległ się twardy głos 
Tsu-An, pytała o nazwisko dziewczy* 
ny, o nazwisko i zajęcie ojca. 

Cicho, bezdźwięcznie, pełna 


odlewacza 


— Ko-Ai, ' córka 


(d. ©. n) 
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Paracelsusijego epoka. 


Rozmaite są poglądy na kira- 
cję tak wół kodkami domo. 
wemi. Istnieją ludzie, którzy wy- 
śmiewają tego rodzaju lekarstwa i 
uważają je za spuściznę z czasów, 
gdy ludzkość pogrążona była w 
barbarzyństwie, a inni znowu są 
zdania, że dzisiejsza wiedza lekar- 
ska służy jedynie do  zatruwania 
„chemieznego” pacjentów. _ 

Sprzeczność ta powstaje z tej 
przyczyny, że pojęcie „środki do- 
mowe’ jest rzeczą dosyć rozciągłą 
i odnosi się do z kie pia 
metod leczenia. Niektóre rośliny i 
metale już w zaranin ludzkości 
znane były ze swych własności 
leczniczych. Żaden nowoczesny le- 
karz obejść się bez nich nie może 
i zmuszony jest je stosować. 

Mamy pozatem wiele lekarstw, 
które same przez stę nie posiada- 
ją żadnych własności leczniczych, 
ale pomiino to są stosowane; re- 
ligja i przesądy ludowe uczyniły 
z mich środki lecznicze i lekarz 
stosuje je z dobrym często skut- 
kiem, gdyż suggestja wyzdrowie* 
nia jest dla wielu pacjentów rze- 
czą zbawienną. | 

Nie należy zatem ani lekcewa- 
żyć, ani też lekkomyślnie sądzić o 

fak zwanych środkach domowych 
w medycynie. 

Zrozumiałem jest przeto, że 
człowiek jak Teophrastus Bambas- 
tus Paracelsus wzbudzał i wzbudza 
tyle różnorodnych sympatii i anty- 
patji. Był to człowiek, którego z 
zawziętością prześladowały wszy- 
stkie cechy lekarskie i aptekarskie 
jego czasów, który prowadził ży- 
cie koczównicze, mówił kiepsko po 
łacinie, a pomimo to może być 
uważany za Lutra medycyny. 

Zburzył ón zupełnie całą ów- 
czesną wiedzę medyczną, która o- 
pierała się głównie na teorji 
czterech „hutnorach”, otrzymanej 
w spadku po grekach. 

Taki człowiek podług ówczes- 
nych pojęć musiał być szarlatanem 
i zapewne był nim. O tem świad- 
czą także jego dzieła. Ale zasługi 
jego- są temniemniej niepospolite. 

Przedewszystkiem, w przeciwień- 
stwie do swych kolegów po fachu, 
pooma się językiem niemiec- 
im, a to jnż w owych czasach 
było rzeczą niezwykłą. Oznaczało 
to wyzwolenie się z pod jarzma 
cechu i uniwersytetów i zupełną 
reformę medycyny. 

Paracelsus, prawdziwy „Luter” 


| 
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Paracelsus, potomek szlachec- 
kiego rodu. 1 odził się 17 grudnia 
1493 rokn w >zwajcarji i otrzymał 
od ojca swego „chimisty” to zna- 
czy alchemika bardzo staranne wy- 
chowanie. Z powodu zatargów z 
profesorami kilka razy przerywał 
awe studja uniwersyteckie, praco- 
wał w kopalniach, podróżował, 
zajmował się alchemią i był typo- 
wym „chimistą” i wędrownym t- 
czonym owych czasów. 

Po długich wędrówkach, spę- 
dziwszy Kilka lat na wojnie jako 
lekarz wojskowy, osiadł nareszcie 
w Bazylei. M i 

Ale już po krótkim czasie, nie- 
nawiść i prześladowania kolegów 
zmusiły go do cieczki i nowych 
wędrówek. . 

Około roku 1541 biskup we- 
zwał go do Salcburga. Uczeni i ko- 
ledzy tameczni postanowili pozbyć 
się go i Paracelsus został w Salc- 
burgu zamordowany. 

Paracelsus nauczał, że choroba 
w organizmie człowieka powstaje 
nie z nieodpowiedniej mieszaniny 
„humorów”, a jest ona skutkiem 
obcych, .dostających się do ciała, 
zarodków chorobotwórczych, co 
zupełnie zgadza się z teorją Hip- 
pokratesa. Srodki lecznicze nazy- 
wał „arkanami” i radził uczonym, 
by zamiast fabrykować złoto, za- 
jęli się wynalezieniem takich „ar- 
kanów”. 

Pozatem Paracelsus wprowadził 
do medycyny dużo nowych środ- 
ków leczniczych, które i dziś by- 
wają stosowane i nie dadzą się 
zastąpić żadnemi innemi medyka- 
mentami. Ale przedewszystkiem był 
on ojcem aseptycznej metody le- 
czenia. * 

Należy więc oddać mu sprawie- 
dltwość i przyznać wszystkie za- 


|sługi, jakie położył na różnych po- 
lach wiedzy ówczesnej. Był on re-|. 


formatorem i jako taki znosił prze- 


o|śladowania swej epoki i życie jego 


było. ciągła tułaczką i szukaniem 
schroniska dla swych dzieł i me- 
tod leczenia. E 


Alchemia. 


Zasada -— Że pierwiastki che- 
miczne nie dadzą sie zmienie, że są 
one ciałami podstawowemi, z któ- 
rych składają Się wszystkie inne 
ciała, zasada ta wydawała się ham 
aż do niedawna słuszną, tembardziej, 
że wszystkie doświadczenia i ekspe- 


medycyny, czyniąc ją przystępną | rymanty zdawały się ją potwierdzać. 
dla szerokich mas narodu, pchnął; Dziś, gdy postęp wiedzy i ściśiejsze 


ja na nowe tory. 


Bardzo być możę, że jak twier- | ności tęgo systemu, skłonni jesteśmy j 


badania wykazały różne niedokłań- 


dzili jego koledzy, nie posługiwał |przyznać racją tym, którzy liczą sią 


się zupełnie „klasyczną” łaciną, 
ale uczoność jego była temnie- 
mniej jak ma owe czasy zadziwia- 
jąca, a długie jego wędrówki dały 
mu możność poznać metody lecz- 
nicze różnych krajów i narodów. 

Popularyzowanie zaś tej wiedzy 
było jedynym sposobem wyjścia z 
okresu barbarzyństwa, w jakim się 
nauka medycyny w owej epoce 
znajdowała. 


z możliwością transmntacji, czyli za- 
miany jednych pierwiastków na 
drugie. l 

Dawniej nazywano takich ekspe- 
rymentatorów alchemikami i podej- 
rzewano ich, że zajmoją sią specjal 
nie fabrykacją złota, Niektórym u+ 
dawało się te podobno, ale tylko w 
niewielkich ilościach. Zrósztą nie 
posiadamy w tym kierunku żadnych 


dowódów. | 


Nasza nowoczesna chemia 
jeszcze nie doszła do tego, by 
ołów zamienić w złoto, ale za to 
posiadamy możność ndowo tnienia 
za pomocą chemii i fizyki, że 
tranamutacja czyli przemiana pod- 
stawnwej materii jest możliwa. 

William Ramsay  „transmu- 
towa?" t, j. zamienił miedź w lit, 
a przy porocy chemika Soddy 
dowiódł, ża hel tworzy się z ema- 
nacji radu. Rad zaś okazuje się 
tylko proluktem rozkładu uranu 
Każde trzy miliony gr. nranu za- 
wierają jeden gram radu. A wiec 
i rad dałby się sztucznie stwo- 
rzyć. Rad za pomocą siedmiu 
przemian przechodzi w poloniun; 
po nowych znów zmianach jaka 
końcowe ogniwo tero łańcucha 
ofrzymojemy ołów. Tego rodzaju 
dzielenie można zaobserwować 
nietylko gdy chodzi o rad; to 
samo dzieje się, gdy międź pod 
wpłrwem emanacji rada prze 
chadzi w lit, następnie w sód, 
w wapień i t. d. 


Widzimy więc, że alchemikom 
działa się do pewnego stopnia 
krzywda, jakkolwiek marzenia ich 
dotrehczas się nie spełniły. Na- 
wet długie wieki doświadczeń che- 
micznych i fizycznych nie zdołały 
zamienić ółowiu w złoto. Na roz- 
wiązanie tego problematu alche- 
miey poświęcili niezliczoną ilość 
praey, czasu i wielzy; ala wysiłki 
te musiały'być berowocne, gdy? 
przy ówczesnym stanie nanki, ta- 
kie zagadnienia były nie do roz- 
wiązania. 

Alehemików posądzano zwy: 
kle, 2e posliugują się nieczystą 
siłą, czy też,prmocą djabła, ale 
zupełnie niesłusznie;  ekspery- 
menty ich były zupełnie nie- 
winne. 

Musimy przyznać, że i do 
pierwiastków chemicznych sto- 
suje się zasada, iż wszystko sie 
zmienia na ziemi. 

Wszystkie pierwiastki podle 
sają zmianom i to tem większym, 
im wyższym jest ich ciężar ato- 
mowy. Najwyższy riąężar atomo- 
wy posiada wrat, Który zawiera 
ogromną ilość radu; za nim na- 
stępuje ter. 

Obydwa pierwiastki znajdują 
się, jak się zdaje, w stanie sil- 
nego rozkladu, i memy zunełne 
prawo wnioskować, Że istniały 
na ziemi maferje o jeszcze wyż- 
szym ciężarze atomowym i że 
nasze. teraźniejsze pierwiastki 
chemiczne są jedynie produkta= 
mi ich rozkładu. Nic prostszego 
zatem, że i one zniieniają swą 
postać i skład, 
~ Taki stan rzeczy otwiera na- 
ice znpełnie nowe horyzoats. 
Dziś naturalnie nie da się prze- 
widzieć, „czy usiłowania nasze, 
by poznać tajemnicę wszechświa- 
ta zostaną uwieńczone skutkiem, 


ale zdaja się nie ulerać kwesti, | 


+ 


że wiara w pszyszłyść ludzkości 
i usilna praca doprowadzą do 
celu. 


EMIL BREITER, 2 


Lwycięstwo światła. 
(Giąg dalszy). 
i H. 
„Wialu od morza” 


ności i legendy, w zamykaniu 0- 
czu na krzepnące już, iub okrzepie 
odruchy indywidualnej i zbiorowej 
psychiki, która, wbrew bezwólnemu 
delatorstwn puszczyków, dopraco- 
wywala się w najokropniejszej mę- 
ce nowych wartości i nowych. iunn 
damentów. 


Heroizm wieczności przeistacza! 


jest zwycię:|się w heroizm chwili, psychologia 


ską pieśnią polskiej historjozotji, | gigantów wchodziła w krew i w 


niemal perwszemi 


pozytywnem i|ciało nowego pokolenia drobno- 
tryumfalnem ujęciein genjusza pol- | ustrojów. 


Nadszedt moment, w 


skiej historj. Tej wielkiej pracy, |kłórym proza polska zajęła miej 
rozpoczętej jeszęce w okresie na-|sce romantycznego patosu, a w 


szego romantyzmu, w ideologji 
mesjanizmi, w wykłądach o litera- 


pracy narodowego wychowania, w 
konsolidacji nieśmiertelnych pier- 


na zawiera oprócz tego moc dzieł 
belletrystycznych i historycznych. 
| 


BJALKOWE więzienie 


Istnieje w Anslji więzienie, któ- 
re można nazwać — sympatycznem 
i miem. Znajduje się ono na 'wvs- 
pie Wright i nazywa się Camp Hill. 

Naturalnie nie znajdziemy tam 
ciężkich przestąpców i czas kary jesl 
stosunkowo krótki, Jest one prze- 
znaczone dla pokutowania za lżej- 
sze przestępstwa. 


Różnica między zwykłem więzie- 
niem a Camp Hill jest wprost nie- 
bywała; ma się wrażenie, że jest to 
bardzo sympatyczny hotel, a nie 
miejsce odbywania kary. 

Już przy wejścia zwraca nwagą 
zupełny brak jakiejkolwiek warty. 
Taka warta jest w Camp Hill zby- 
teczna. gdyż nikt nie myśli tam o 
ucieczce. Wszyscy czują się dosko 
nale i należy wątpić. ozy którykol- 
wiek z niedobrowolnych gości Camp 
Hill'n ma własny dom tak wygodnie 
urządzony. 

Więzienie jest pięknie położone 
i przez, zresztą nieokratowane, okna 
można podziwiać rozległy i malowni- 
czy krajobraz. Qele są obszerne. 
każda zawiera łóżko, umywalnię i 
r żne inne sprzęty. Nawet książki 
można tam znaleźć, by zapełnić chwi- 
le bezgzynności. Bibljoteka więzien- 


Jest jednak jeden sprzęt, które- 
go nie posiada żadne więzienie na 
świecie: jest to aparat do golenia, 
znujdujący się w każdej celi. 

W innych więzieniach obawiano- 
by się powierzyć brzytwą więźnio- 
wi, by nie popełnił samobójstwą, 
ale w Camp Hill nikt o tak smut- 
nych rzeczach nie myślii bynajmniej 
nie ma zamiaru rozstać się z życiem. 
Posiłek przyjmują więźniowie razem; 
jest on smaczniejszy i obfitszy, niż 
w innych angielskich wiezieniąch i 
towarzyszy mu wesoła i ożywiona 
nogawędka, 

Istnieje także salón muzyczny, w 
którym co wieczór odbywają się 
konc rty. Dozwolone jest palenie i 
gazet jest zawsze pod dostatkiem. 

Jest to wprost niebywały widok, 
gdy więźniowie w swych więzięn- 
nych strojach pałą i czytają' gazety. 

Trzeba jednak przyznać, że miesz- 
kańcy Camp Hillsu bardzo dobrz% 
się sprawują, że są grzeczni w Sto- 
sunku do administracji więzienia i 
między sobą i że niema tam miej- 
sca na te wszystkie przykre zajścia, 
jakie można zaobserwować w innych 
więzieniach. 

Więzienie to czyni wrażenie pen- 
sjonatu, więźniowie mają wygląd 
czerstwy, są uprzejmi dla zwiedza- 
jących i przyznają otwarcie, że im 
sią wcale nieżle dzieje. 

Naturalnie przebywają często na 
powietrzu, wychodzą bez eskorty i 
odbywają dłagie spacery. 

System ten okazał się doskona- 
iym i oto powstał zamiar zreorgani- 
zowania innych angielskich więzień 
i wprowadzenia tam lepszego poży- 
wienia i większego komfortu. 


z 
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Z dnia na dzień. | 


Telefon, 

Dziennikarze, obecni na kove- 
rencji międzynarodowej, skarżą się. 
że w Genui, jak również i w in- 
nych miastach włoskich, jest nie- 
podobieństwem otrzymać połącze- 
nie telefoniczne w sobotę. 

Rzeczywiście tego dnia wszy- 
stkie linje są przeciążone rozmo- 
wami romantycznych niewiast i 
młodzieńców, którzy przez telefon 
szepczą sobie słodkie słówka. 

— Smutne skutki postępu! — 
powiecie. Co za' herezja — flir- 
tować przez telefon... Porusz się 
w grobie, o Rotneo, który wdrapy- 
wałeś się na balkon, i ty Juljo, co 
spuszczałaś swemu ukochanemu 
drabinkę sznurową z jedwabiu, i 
wy wszyscy, sławni poszukiwacze 
przygód miłosnych! 

Pawilon, ukryty w gąszczach 
parku, -altanka w kwiecistym ogro- 
dzie, gondola, sunąca po wenec- 
kim kanale, — jest obecnie zastą- 
piona przez kabinię telefoniczną. 

Co na to powiecie wy wszyscy, 
którzy pod błękitnym niebem Ita- 
lji zamierzacie spędzić swoje mio- 
dowe miesiące? ach. 


Teatr i muzyka. 


X Konce orkies filiarmonicz= 
nej. W niedzielę o godz. 12-ej w poł. 
odbędzie się poranek muzyczny, Po 
swiggoný muzyce programowej pod dyr. 
Br. Szulca z udziałem pianisty Edwar- 
da Sterlinga W programie utwory 
Saint-Saen'sa, Masseneta i Berlioza. 

Na koncercie popołudniowym tegoż 
dnia ku uczczeniu 25-ej rocznicy śmier- 
ci Brahmsa grać będzie, jako solista, 
świetny pianista Seweryn Eisenberger. 
Dyr. Br. Szulc. 

W poniedziałek, dnia 24 b. m. Od- 
będzie się koncert ZO na do- 
chód tow, „Kropla mleka”, koncer- 
cie tym wezmą udzial: śpiewaczka Ja- 
nina Niekraszowa, pianista prof. Wa- 
cław Lewandowski, oraz dyrygenci Lim 
cjan Rogowski i Bron. Szulc, W pros 
poao „Odwieczne pieśni” Karłowicza, 

oncert E-mol! Chopina, poemat symf. 
„Villa Franca” i „Mamidła” Rogowskie= 
go ipod dyrekcją kompozytora) oraz 
pieśni polskich kompozytorów, Koncert 
ten niewątpliwie wywoła «w naszem 
mieście duże zainteresowanie i cieszyć 
się będzie zasiużonem powodzeniem. 


)( T.M M. jutrzejszy koncert w tow. 
miłośn, muzyki zainteresuje zwolenni- 
ków gy skrzypcowej, wystąpi bowiem 
Majo Wadler, który zapozna nas z naj- 
nowszemi zdobyczami literatury skrzyp- 
cowej twórców amerykańskich, jak 
Taylor, Cottenet, Burleigh, Gardner, 
Stoessel, Scott i in. Majo Wadler po 
ostatnim recitalu zapisał się bardzo 
korzystkie w pamięci stałych bywalców 
koncertowych, a występ jego hocus 
ostatniem przed wyjazdem do Skan- 
dynawji, 


Kupujcie bilety skarbowe 


w kasach skarbowych, 
urzędach podatkowych 


EEEE” Aki po pw NL CY OZŁ e M A 


Zeromskiego przewództwo i 
oczywistość kierownicza biorą swój 
początek w tych samych. źródłach, 
z których czerpał swe siły rozmach 
romarftyczny. W umiejętności ta* 
kiego abstrahowania od życia, któ: 
re w najbardziej urojonej legen- 
dzie, w najfantastyczniejszym rap- 
sodzie dopowiada tyle prawdy o 
konkretności naszego dzisiejszego 
bytowania, że nie ma żadnego zer- 
wania ewolucyjnej tinji naszej hi- 
storji, że otichłanie i przepaści, 
brutałne wyrwy i zbrodnicze sidła 
są pełnowariościowym tonem w a- 
kordzie narodowego istnienia. 


Z tego punktu widzenia rozpa- 


rze słowiańskiej Mickiewicza, w | wiastków potęgi zbiorowej zaczęła |trywana cała twórczość Zeromskie- 


mitologicznych, z konstrukcją Kró- 
ła Ducha związanych, koncepcjach 
Słowackiego, podjął się Stefan Ze- 
‘omski, organiczny i naturalny spad- 
kobierca najwspanialszych wysił- 
tów energji narodowej 


ż y 
Nie - dlatego, 


liczna ulegia zmianie i ekspresjajnie tylko dlatego, że w każdym 


jak jej królewska poprzedniczka — 


poezja. 
Berło tej i takiej prozy zdzier- 
i utrzymał Stefan Zeromski. 


S ego temin, źródłosłowa i 
«qawodnego, yz 
rude Hr 


spełninć zadania tównie wielkie,i go nabiera innego charakteru i to-linkem nd współczesność da legen: 
inu. Wtedy dopiero można zrozt-|dy od „Syzyf wrch prac* do „I'o- 
mieć, dlaczego każda książka tego | wieśri 


pisarza siawała się przeżyciem "dla 
najlepszej i najsubtelniej czującej 
części społeczeństwa. 

W grą wchodziła nietylko sub 
telność  psycholowii, niezwykłość, 
wyjątkowe piękno i niewysłowiony 
czar introspekcji duchowej. Piękno 


ijniczamowite pejzażu, tragiczne. lub 
radosne roztopienie ezłow ieka w 0a 


turze, otarcie i Wrzelarcie Oczu NA 


Deosiojew=" kasma 


skiego, lecz jakże inne, nigdy bez 
nadzieine—to są wszystko elemen- 
ty artystycznej wie:kości i gwałt: 
townego. skokm naprzód naszej sztn 
ki natratorskiej. 


Ale Zeromskiego wzrok i tęskno- 
ta sięsały dalej i głębiej. Jemu nie 
wystarczało stworzenie artystyczne 
go patosu chwili, nie zadowolnił się 
naitezwzględniejszem i najprawdzi- 
wszem  rozoraniem duszy indywi- 
dualnej. Zywieł życia i chwili ogar- 
niętej, stawał sią kolyską wiecznoś- 
ci, droga i szlakiem, po którym 
najczniniejszy obserwator zdąża! na 
epolkanie rzekomo w niepamięci i 
niępoznaniu, pogrążonej przeszłości. 

Skała jego zainteresowań szia 


o ndalym Waulsierzy”, od 
„Dzie ów orzech do „Dumy ð Het 
man'e*. Na k żdya szczeblu pol- 
skiei aktwwności i  polskieco gen- 
ws:u prowadzil walką z demo om 
naszej historii, zeńza  akby przy- 
padkową, mepnmysloaą. niezanierzą 
ną, potem coraz to bardziej świa: 
doma i celowo. 
Walka szatanow wypełnia | 


i 
ideologii i6850 czynu urtystyeane2g0. ; 


jest światopogląd mesjaai 


głębie ładzkiego przeżycie — równe |! jeżeli jarabole poiskiavo: romans 
tylko  sawelsojom 


styczny, to u Zeromskiego, — rów- 
nolegle z rozszerzeniem i poglębie- 
niem się poczucia odpowiedzialności 
społecznej, stwierdzić można ja: by 
celowe przewartościowanie dotych= 
czasowych form 1 'eologicznych, Zi- 
romski szuka w żywiole naszej h- 
storji elementów wzmożonej akty W- 
ności, romantyczny i mesjanistyczny 
światorogląd go nie zadawalnia. 
W historji naszej nie widzi odku- 
pionego męczeństwa Indzkości, Jesi 
ona raczej świadomem oarganizówa- 
niem odpormi oporu wieczystej po 
Lędze zła. które na naszych ziemmiaci 
obralo swa siedziby i długie wii 
żerowało na polskich polach | ua 
polskich duszach. 

Ź tym szatunem walczył w sy 
chice współczesnego ożlowycka, „Tu 
dyma, Bala, Ewy Pobratym=ke 
i Pochroma, z tym szatanem 
się w każdej swej klechdz e, danie, 
legendzie, dramacie t noweli. 

l nau mim Odnosi  znakomniie 
twryumaine „wyc esLwo w swi jw 
time] kaujżce. która fest mielylki 
mi tystrczuą syntezą Wszystkieti wy: 
Lychczastrwych usilowań pisarza, “i 
znaczy naiwyższy etóp WSpÓlCZEK: 
polskiej ideologii. 


pin 
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dniczo domagają się prawnego U 
moralnego uznania dawnych Zo- 
bowiązań. 

W sprawie tej Cziczerin od- 
wołał się o decyzję do Moskwy, 
co przeciągnęło rokowania, w mię. 
dzyczasie jednak jak wiadomo na: 
stąpiio podpisanie traktatu nie- 
mięcko-rosyjskiego. ` 


Porażka hieniec. 


GENUA, 19 kwietnia, (Telegr. 
wł, „Gł Polsk.*) „Corriere della 
Sera” w arlykule wstępnym stwiet- 
dza, że niemcy ponieśli ciężką po- 
rażkę na gruncie genueńskim. W 
kołach konferencji panuje powszęch- 
ne mniemanie, że wobec narad w 
willi Albertis Niemcy chelały do- 
wieść, że rekonstrukcja Rosji bez 
ich udziału jest niemożliwa. Tym- 
czasem udowodnili tylko, że współ- 
praca ż nimi jest trudna. Podpisa- 
nie traktatu pomyślane było jako 
zrożba dla Europy ze strony tych 
dwuch, którzy właśnie pomocy 
Europy potrzebują, 


iemty waborzeni. 

GENUA, 19 kwietnia. (AW). 
Ostra nagana, udzielona przez wiel- 
ką i małą ententę Niemcom zaich 
nielojalne postępowanie w sprawie 
zawarcia układu z Rosją, wywoła- 
la wzburzenie w kołach delegacji 
niemieckiej, Niewiadomo jeszcze, 
jaka będzie odpowiedź delegacji 
uiemieckiej. W nocie swej, jak 
przypuszczają, da ona w każdym 
bądź razie do zrozumienia, że by- 
laby skłonną współdziałać w za- 
yuwarantowaniu wspólnego pokoju 
z Rosją, gdyby ją do tego dopusz- 
czono. Usunięto ją jednak od u- 
działu w poufnych rokowaniach 
enteńty. Delegacja niemiecka stoi 
na stanowisku, że aljanci nie są 
uprawnieni do wykluczenia 
Niemiec z komisji politycz 
nej, jak piszą w swem piśmie, 
wystosowanem do delegacji nie- 
imieckiej, ponieważ Niemcy zostali 
wybrani do tej komisji przez ogół 
delegatów, 


(imówienie wywłado. 


GENUA, 19 kwietnia (A. W.). 
W ostatniej chwili delegacja an- 
gielska odmówiła wywiadu przed- 
stawicielom prasy niemieckiej, mo- 
tywując swe stanowisko tem, że 
położenie, jakie się ostatnio wy- 
tworzyło, nie pozwala na złożenie 
jakiejkolwiek deklaracji. 


Obiad u min, Foty, 


GENUA, 19 kwietnia, (Telegr. 
wł. „Głosu Polsk.”) P, Facta urzą- 
dził wczoraj obiad dla członków 
konferencji. Powszechną ciekawość 
wzbudziło pytanie, niemcy po 
wykluczeniu od obrad w sprawie 
rosyjskiej przybędą na ten obiad. 

ekretarz konferencji wybrnął 
z tego dylematu z pomocą una 
combinatione: zamiast przed obia- 
dem doręczył notę wykluczającą 
dopiero po obiedzie i w ten spo- 
sób niemcy obiad zjedli. 


Glosy prasy paryskiej. 

PARYŻ, 19 kwietnia. (A. W.)— 
Prasa paryska w dłuższych artyku- 
lach omawia żywo sprawę zawar- 
cia traktatu niemiecko-bolszewic- 
kiego w Rapallo. Gustaw Hervé 
pisze na ten temat w „Victośre”: 
Czyż trzeba być prorokiem, aby 
przewidzieć,że jednanie się Rosji so- 
wieckiej z Niemcami, które pozo- 
stały nadal imperjalistycznemi pod 
płaszczykiem republikańskim, kie- 
ruje się przeciwko nam i przeciw 
Polsce? Przy pierwszej sposobnoś- 
ci armja czerwona wkroczy do 
Polski. Rosja bolszewicka, stając 
się sąsiadką  imperjalistycznych 
Niemiec, dostarczy tym ostatnim 
więcej okazji do wybiegów, niż 
traktat wersalski. 

„Republique” pisze: Lloyd Ge- 
orge może być dumny ze swego 
„dzieła. Pod pretekstem ekonomicz- 


a w o O S 


nej odbudowy Rosjł, rozpętał nad 
nią burzę, 

W „Journal des Debats” pisze 
Bauvain: Zawierając układ w Ra- 
pallo, Niemcy ”i Rosja postawiły 
się za nawias konferencji genień- 
skiej. Odtąd nie powinno się z 
nimi pertraktować. 

„Liberte” zauważa: Gdyby praw* 
dziwa Rosja rzeczywiście mogła 
mówić i gdyby mogla rozkazywać, 
to zaczęła by od tego, aby zrzucić 
z siebie jarzmo katów. Nie popeł- 
ni się błędu, mówiąc, że Rosja 
jest obecnie sojusżniczką Niemiec. 
Umowa, zawarta w Rapallo, jest 
umową zawartą między Niemcami 
obydwu krajów. Naród rosyjski 


nie wypowiedział tu swego zdania.. 


„Journał”: Najbardziej rozsąd- 
nym będzie dokonanie zupełnej 
zmiany frontu i ukarania śmiałków, 
którzy, nawet według słów dele- 
gatów angielskich, popełnili nielo- 
jalność. 


Glosy prasy włoskiej, 


GENUA, 19 kwietnia (Pat) — 
Komentując zawarcie układu ro- 
syjsko-niemieckizgo prasa—wło- 
ska wyraża troskę o los konfe- 
rencji. Wódz fascistów Mussoli- 
ni zamieścił w „Vopolo d Italia" 
ostry artykuł poświęcony tej 
Bprawie, w którym pisze: 

Umowa rosyjsko -+ niemiecka 
wyklucza możliwość lojalnego u- 
kładu z Europą, Sojusz między 
Rosją a Niemcaml zaangażował 
los wszystkich narodów Europy, 
nie wyłączając Włoch. Umowa 
rosyjsko-niemiecka nie jest by- 
najmniej handlową jest to wy- 
bitnie polityczny traktat, Obec- 
nie ujawniło się, że 
nieufność Francji byla zus 

pełnie uzasadnioną. 

Natomiast łatwy optymizm Lloyd 
George'a spotkał się brutaluem 
zaprzeczeniem. Teraz, pisze Mus- 
solini, dalsze trwanie konierencji 
jĝst bezceiowe. „Cattaro* pisze 
— najważniejszą stroną traktatu 
jest to, Niemcy zdobywają ar- 
mję, której żaden traktat nie 
może ich pozbawić, bowiem ar- 
mja ta do nich nie należy, Ta 
dwumiljonowa 

armja rosyjska jest groźbą 

dla sąsiadów 

i całej Europy. 

„Seccolo* polemizując z opinją 
niektórych dzienników włoskich, 
pisze, iż układ rosyjsko-niemiec- 
ki jest dla Włoch obojętnym i 
zaznacza, że solidarność politycze 
na między państwami zwycięski - 
mi obowiązuje również i Włochy, 
Strona zaś ekonomiczna intere- 
suje w sposób specjalny, albo- 
wiem 
Włochy nie mogą zgodzić 
się na monopol niemiecki 

w odbudowie Rosji. 

Nie może istnieć monopol w rę- 
ku zwyciężonych wobec tego, że 
awycięzcy mają fabryki zamknię- 
te. „Corriere della Sera* ostro 
atakuje Niemcy, stwierdzając, że 
sama zepsały sobie bardzo po- 
myślną pozycję na konferencji. 
Ostrzeżenie Franoji przed dwuli- 
cowością polityki niemiecklej co- 
raz mniej trafiały do przekona- 
nia, a natomiast ujawniały się 
nawet tendencje  filoniemieckie 
na konferencji. . 

Traktat rosyjsko - niemiecki 
stanowi pogróżkę, skierowaną 
pod adresem mocarstw gsprzy- 
mierzonych. 


Raport w sprawie waluty, 


GENUA, 19 kwietnia (Pat) — 
żory: komisji finansowej 
przedłożył wczoraj raport gospo- 
dairożego projektu ekspertów w 
sprawie walińży. 


Czwartek 20 kwietnia 1922. 


W podkom'sji walutowej; 


GENUA, 19 kwietnia, (Pat), W 
podkomisji walutowej rzeczoznaw- 
ca polski Jastrzębski wniósł zapo- 
wiedziane na posiedzeniu poprzed- 
niem podkomisji uwagi piśmienne 
do poprawki, którą wniósł delegat 
angielski sir Robert Horn do art. 
89 projetu, wypracowanego przez 
ekspertów angielskich w sprawie 
notowania przez banki państw u- 
rzędowo walut zagranicznych za- 
równo w gotowiznie, jak i wypła- 
tach terminowych. Projekt ten 
miał na celu ułatwienie międzyna» 
rodowych tranzakcji handlowych. 
Poprawka rzeczoznawcy  Jastrzęb- 
skiego uwydatnia trudności wyko- 
hywanie w praktyce projektu an- 
gielskiego bez uprzedniego roz- 
strzygnięcia sprawy kredytów. Po- 
prawka eksperta polskiego była 
przyjęta życzliwie przez delegatów 
angielskich i francuskich. Zdaniem 
ich poprawka stanowi cenny przy- 
czynek do sprawy rozwiązania te- 
go zawiłego problemu. 


głoszenie traktatu ryskiego. 

GENUA, 19 kwietnia. De- 
legacja rosyjska ogłosiła 
wczoraj dokładną treść pol- 
sko - rosyjskiego traktatu 


.- 


Ujemne horoskopy. 


Znany ekonomista angielski 
Keynes, który jest zwolennikiem 
odbudowy gospodarczej i bardzo 
życzył sobie konferencji, dość scep- 
tycznie patrzy na zjazd w Genui 
i nie rokuje mu poważnych rezul- 
tatów. Zdaniem jego należało kon- 
ierencję zwołać o sześć miesięcy 
później i starannie ją przygotować. 
O ile wyłączy się z jej obrad kwe- 
stję odszkodowań, oraz długów 


nęły w tej czy w innej formie bo- 
gate zdobycze—ona zaś otrzymała 
w zysku straszną katastrofę pań- 
stwową i straciła ogromne prze- 
strzenie. Z jakiejż racji jeszcze ma 
za to płacić wspólnikom  olbrzy- 
mie sumy. Kapitał zachodni ma 
na to prostą odpowiedź: kiedy po- 
życzyła, niech oddaje. Ale i w ta- 
kim razie trzebaby według słusz- 
ności uwzględnić i kontrpretensje 


międzysojuszniczych, nic poważ-|sowietów. Wprawdzie zapowiada» 
nego z niej nie zostanie, optócz|no uroczyście, że ma konferencji 


kwestji rosyjskiej, 


nie będzie zwycięzców i zwycięe 


Dokoła tej kwestji obraca się|żonych, że wszystkie państwa bę- 


teraz konferencja. 
brał na serjo idealistyczne frazesy 
Lloyda George'a lub Facty, ten 
odrazu doznał zawodu. Okazuje 
się bowiem, iż nie tyle chodzi po- 
tęgom koalicyjnym o odnowienie 
życia gospodarczego w Europie, 
ile o wyduszenie z mas ludu ro- 
syjskiego tego, czego bolszewicy 
dotąd wycisnąć nie zdołali. 

W zbiorowem exposé warutr 
ków, przedstawionem delegacji $0- 
wieckiej, koalicja żąda od nich za- 
płacenia (t.j. narazie uznania) dłu- 
gów nietylko przedwojennych, lecz 
także wojennych. Należy zaś pa- 


pokojowego, zawartego W |miętać, że cyfra długów wojen- 


Rydze. 


nych przewyższa przynajmniej w 
czwórnasób to, co Rosja była win- 


D porozumienia polsko-litewskie. |na przed wojną. 


PARYZ, 19 kwietnia (Polpr.) — 


Dotykaliśmy parę razy tego 


Korespondent „Polpress* dowia- , przedmiotu i wyraziliśmy wątpli- 
duje się , że delegaci francuscy w |wość, czy temu żądaniu koalicyj- 
Genui zrobią, niezależnie od prze- nemu można przyznać słuszność. 
biegu prac konferencji, próbę do- Wszak Rosia zaciągała długi na 
prowadzenia do porozumienia po- wspólną wojnę i wylała na nią 
między Polską a Litwą. Pierwszym więcej krwi, niż którekolwiek z 
krokiem na tej drodze będzie państw sprzymierzonych. Jej aljant- 
spotkanie p. Skirmunta z litewskim ki obłowiły się znakomicie, zagar- 


ministrem spraw ‘zagranicznych p. 
Galwanauskasem poza murami pa- 
tacu San Giorgia. 


Narady, 


większenie poborów wojskowych 
o kilkanaście procent. 

Jednakże minister spraw woj- 
skowych żadnemi konkretnemi pro- 


GENUA, 19-go kwietnia. — (Pat.). pozycjami na propozycje ministra 


Dzień wczorajszy byl niezmiernie oży” 
wiony. Minister Skirmunt odbył kon- 
terencję z Barrerem, a następnie Nin- 
czicem i Diamandi 


Michalskiego nie odpowiedział i 
po powrocie p. Michalskiego ukła- 


Na wczorajszej] dy pomiędzy ministerstwami w tej 


konierencji państw, które podpisały | sprawie toczyć się będą dalej. 


traktat wersalski, przemawiall Facta i 
Schanzer, którzy przedstawili przebieg 
ostatnich wypadków. Z kolei Barthou 
zwróci się do Lloyd George'a zapy* 
tując go, czy zgodnie ze swą decyzją 
wczorajszą wypracował projekt rezo- 
lucji, dotyczący delegacji niemieckiej 
W odpowiedzi Lloyd George wygłosił 
przemówienie, w którem 0ocon:è surowo 
zachowanie się Niemiec, określając je 
jako nielojalne i zaproponował twy- 
kłluczenie Niemiec z komisji poti- 
tycznej. Po długich naradach zredago- 
wano definitywny tekst noty, W dys- 
kusji zabierali głos: Lloyd George, 
Schanzer, Skirmunt, Benesz, Ninczic, 
Barthot, Theunis, Diamandi, 


Stan obloženia w Gliwicich. 


KATOWICE, 19 kwietnia (AW) 

Z powodu stanu oblężenia w Gli- 
wicach ogłoszono rozporządzenie, 
na mocy którego pent kawiarnie, 
restauracje, lokale publiczne i t. p. 
mają być zamykane o 8- 
wieczorem. Większe zbiorowiska 
ponad 4 osoby są stirowo zaka- 
zane i w razie potrzeby będą roz- 
pędzane nawet przy użyciu broni, 
d godz. 9 wiecz. do g, 5 rano 
wszelki ruch ña ulicach jest zaka- 
zany. Depesze i gazety wydawa- 
ne w Gliwicach mają być cenzu- 
rowane. Wszelkie organizacje sa- 
moobrony będą ścigane w sposób 
bezwzględny, a członkowie ich sta- 


2. 


Kronika polityki polskiej. wiani będą przed sąd doraźny. 


=- WŁ miasta Lwo- 
wa dr, Filip Schleicher odmówił 
przyjęcia ofiarowanego mu stano- 
wis 

do walki z drożyzną. 


Sprawa uposażenia oficerów, 


Nieporozumienie między mi- | Tor owanie polaków i o 


nistrem Michalskim a Sosn- 
kowskim. 


WARSZAWA, 19 kwietnia (Tel. 


Nawoływ'nie do spokoju. 
KATOWICE, 19 kwietnia (AW) 


a nadzwyczajnego komisarza | «Gazeta Robotnicza" podaje odez- 


wę, w której nawołuje robotników 
do zachowania spokoju, aby nie 
dali się sprowokować orgeszowcom 
usiłującym wywołać rozruch po 
czy 
przez to obsadzenie Górnego Sląs- 
ka przez Polskę. „Gazeta Robot- 
nicza” wyraża nadzieję, że polska 
klasa robotnicza nie da się wziąć 


od naszego koresp.) — Sprawa u-|na lep orgeszowcom. 


posażenia oficerów, która ma być 
rozstrzygnięta na posiedzeniu rady 
ministrów w przyszłym tygodniu 


Onqeszowcy na Górnym Sląska, 


KATOWICE, 19 kwietnia (Pat) 


przedstawia się nieco inaczej niź | „Ooniec Słąski” donosi, że Niemcy 


pisały o tem niektóre pisma pọ- 
południowe warszawskie, 


mają na Górnym Sląsku zorgani- 
zowanych 70 do 80 tysięcy ludzi, 
czem około 50 tysięcy z nich 


Uzgodnienie stanowiska minis- aehos z poza obszaru Górnego 


trów skarbu i spraw wojskowych | Sląska, t. 


w tej sprawie staje się trudnem, 
ponieważ min. skarbu poczynił 
narazie bardzo nieznaczne ustęp- 


j. z Niemiec. W samym 
Bytomiu przybyło podczas świąt 
420 bawarczyków, należących do 
ke rez erlandu. Podobnież 
jest i w innych obszarach przemy: 


agadzając się tylko wa mkisłowych i wsiach G. Sląska. 


Kto wszakże |dą miały stanowisko równorzędne, 


Tymczasem Lloyd George od- 
powiedział delegacji sowieckiej, że 
| „aljanci nie przyznają Rosji prawa 
/wytaczania pretensji pod ich ad- 
resem”, Dlaczego? Bo uważają się 
za zwycięzców, czują za sobą siłę 
i mogą dyktować swe żądania. == 
Zapewne, taka była odwieczna 
praktyka kongresowa, lecz właśnie 
nad Genug miał się unosić anioł 
rzeczywistego pokoju. Miano tam 
zresztą pracować nad dziełem od- 
budowy, a nie nad sposobami wy- 
duszania pieniędzy od nędzarzy. 

Nasuwa się tu pewne zestawie* 
nie. Państwa europejskie dość wy- 
raźnie dają do zrozumienia Ame 
ryce, iż powinnaby przekreślić ich 
długi, zaciągnięte na zwalczenie 
wspólnego wroga. Jej ofiara krwi 
była bardzo mała, bo armja ame- 
rykańska weszła na linję bojową 
już na schyłku wojny. Zastosujmy 
to rozumowanie do Rosji, a obec- 
ne żądanie koalicji wyda się nam 
potwornością. 

Vigil. 


Hontatnja wojt wieni. 


LWÓW, 19 kwietnia (AW) „Ri- 
dnyj Kraj” donosi s Koroa, że w 
tych dniach przybył w okolice Zwia- 
hla 395-ty pułk sowiecki w liozbie 
1.000 bagnetów. W okolicznych 
wsiach rozłożyło się 5 szwadronów 
konnicy oraz 4 bataljony piechoży. 


Podróż biskupa Sapiehy. 
KRAKÓW, 19 kwietnia (Pat). 


Wczoraj wieczorem ks. biskup Sæ 
pieha wyjechał do Belgji, Francji, 
Angjji i Włoch, 


Stndznoj belg jssy w Poznaniu, 


POZNAN, 19 kwietnia (AW.)— 
Dziś przybyła do Poznania wy- 
|cieczka słuchaczy uniwersytetów 
belgijskich, których na dworcu po- 
| witał specjalny komitet akademic- 
ki z prezesem bratniej pomocy na 
czele. 

Po krótkim odpoczynku w ho- 
telu „Bazar“ goście belgijscy uda- 
h się do miasta w celu zwiedze- 
mia ratusza, zamku, fary it d. 
Następnie w hotelu „Britannia“ 
został wydany obiad przez Bratnią 
pomoc na cześć studentów belgij- 
skich, w którym wzięło udział 

ono profesorów z dr. Tadeuszem 

rabowskim na czele. Wieczorem 
byli goście obecni w Teatrze Wiel- 
kim na przedstawieniu „Catmen', 
poczem udali się do Gdańska. © 

Wskutek tego program przyję- 
cia, zakreślony na dwa dni, uległ 
znacznej redukcji. 


Sprawa mniejszości narodowych 
w Kowieńszczyźnie. 


WARSZAWA, 19 kwietnia (Tel 
od nasz, korespondenta). — Do: 
wiadujemy się, że sejm kowieński 
w drugiem czytaniu konstytucji 
odrzucił artykuł o ustanowienia 
ministerstw do spraw mniejszości 
narodowych, Wobec tega posto- 
wie żydowscy opuścili salę obrad 
a minister do spraw żydowskich p. 
Sołowiejczyk podał się do dymisji, 


_-a 


DARE I. 


Reszta depesz na str. 6-e|. 


OOF POLSAT" 
Łódź 
20 kwietnia 1922. 


SEE —— ZE TONE EPO OE (179 


Państwowy monopol tytuniowy. 


Fuestfje. takie państwo ma za- 
né stanowisko wobea przemysłu 
i handu trinniowego. mianowicie 
czy pozostawić go w rekach pry- 
watnreh rzy też piać go w ramy 
państwoweso mononoli rozstrav- 
ona? sim w polowie 1919 roku. 
oświadczając sie olbrzymią wiek- 
azościa głosów za zasadą mono- 
palm. Ponieważ sprawa ta jest 
obsenłe jedną z tych, których 
octatecznóm załatwieniem seim 
w krółee ma się zajnć, przeto roz- 
patrig należy, jakie w'"lęiy 
vrzemawiają za takiem właśnie 
jej załatwieniem, 

Ohecne nasza ustawodawstwo, 
na WMórem opiera się opodatko= 
wanie fitonin w każdym ze zabos 
rów na odmiennych spoczywa 
podstawach. 

T tak, w b. zaborze rosyjskim 
isfniął podatek pośredni od wyro- 
bów tyłuniowych w formie optat 
alcovznmych. Za czasów okupacji 
w cześgi mnjetej przez Niemcy, 
formalnie nie zmieniona dawnych 
przenisów, faktyeznie iednak roz- 
porzadzeniumi ien. gob- worowe- 
dzona monorol obrotu ta: tytuniun 
jak i wyrobów tytuniowych. = W 
cześci majetej przen Austrije, uch)- 
lono wprost dawne przepisy, na- 
tomiast na ich miejsce wprowa- 
dzono mononol przywozu i obrotu 
w r tworów przemysłu tytunicwego, 
Vzależniając jego produkcję od 
zez wolema władz. 

Państwo polskie w zasadzie 
nfrzemało ten atan rzeczy, dopu- 
ściłg jednak czasowo, aż.do ure- 
eulowania tej sprawy przez sejm, 
wolnę obrót produktami tytonio- 
wemi pod nadzorem skarbu za 
o płalą nkcyzy, 

W b. zaborze austrjackim obo- 
wiązije wprowadzony przez 
A usto ma mocy ordynacji cel i 
moenopolów państwowych z 11 lip- 
ca 1885 państwowy<mwonopol pro- 
cukęjji sprzedaży (także i im- 
porty wszelkich wyrobów tytunia= 
wye, Uprawa jest dozwolona 
jedymłe w pewnych gminach z 
obowiązkiem odsprzedaży zbiorów 
urzędowi monopolu skarbowewo, 
Ceny wyrobów, których sprzedaż 
odbywa się za pośrednietwem li- 
cencjonowamych przez władze 
skarbowe sprzedawców, ustala mi 
uisterstwo skarbu. 

Wreszcie w b. zaborze pruskim 
istnieje podatek spożywczy, ure- 
egulowany ustawą z 12 czerwca 
1916 roku, zmieniającą ustawe 
z 15 lipoa 1909 roku. Pobiera 
się go przy liściach tytuniowyci 
od wagi względnie, przy planta- 
cjach pobiżej 4 akrów od prze- 
strzeni uprawnej, zaś przy papio- 
rosach W łormie banderoli. 

Zestawiając te trzy systemy, 
opodatkowania tytumiu i jego 
przetworów zastanowić się wypa- 
da, Kktórazłorm tych byłaby naj- 
odpowieullejsza do wprowauzeuia 
jej w calem państwie. 

żaęadnieme to rozwiązać na- 
leży pod pouwójnym kątem *wi- 
dzenia. Który z tych systemów 
okazuje sig bajbardziej korczystuy 
dla ogółu, jako masowego konsu- 
mentu, jakoteż który z nich przy- 
Sjorzyc może Skarbowi państwa 
najwyuatniej8z6 dochody, 


7 eala bezstronnością kwestie 
te rozstrzygnąć musimy na ko- 
rzyść monopolu, który reprezen- 
tuie b, dzielnica austrjącka. Przee 

wszystkiem, jeżeli zestawimi 
jakość oraz s'osunkówą do miej 
taniość wyrobów tytumowych w 
czas86l przedwojennych w zaho” 


atstrjackim koansumowanych 
z wyrgfawi w tym sanyi ezasi 
w aby dniych zaborach konsumos 
w nemtydbezwzelędnie pierwszej - 
stwo płłgznać musimj wyrobom 


ronapólw gustrjackiego. Zawdzię* 
tzać tO malasalg właśnia i jedy- 
I |jalistwowej produkoji mòt- 

lowej, która na ogół? większą 
«je gwarfenc,ę solioności Wiros 
bów, 6d fródukeji prywatnej: 

Na popareje tej tezy wystar= 
czy pazytoczyć fakt, iż państwo 
—A 


anstrjac(ie przed wolną rok ro- 
emia odsprzedawaloa fabrykantom 
niemieckim znarzna ość poza 
stałego z produkcji tytuniowej, 
iako runełnego inż nieużytku o!- 
warń tytoniawesn, Dachód z nie- 
go Hgurował w bndzecie anstrjac- 
kim jako stała pozycia w wyso 
kości 200 —300,000 koron złotych. 
Z odwaru tego, który odpowied- 
nio preparowano z liśćmi kapuś- 
tłanemi, czy taż  buraczanemi 
'antentyczne) wyrabiano w Niem- 
czech tytonie. Tak liczyli si 
jrywatni przedsiebiorcy niemiec- 
cy z interesem konsumenta. A naj- 
ciekawsze przytem, że tytunie i 
papierosy niemieckie znacznie 
były droższe od mustrjackich. 

Drarim względem, hardzo sil- 
nie za wprowadzeniem u nas mo- 
nopołu przemawiającym, jest in- 
teres skarbu, a więc wzgląd ma 
tury czysto fiskalnej. 

Sumy preliminowane w bndże- 
tach państw zaborczych, jako dochód 
z konstumcji tytuniowej, pozostają 
w rażącej ze sobą dyspozycji. 

Dochód brutto z monopolu tytu- 
niowego w r. 1912 miał wynieść w 
Austrji 818 miljonów koron złotych. 
netto zaś po odliczeniu kosztów 
208.2 milionów koron złotych. W 
budżecie Rzeszy niemieckiej na rok 
1918 przewidywany był wpływ z po- 
datku tytuniowego i od papierosów 
w łącznej kwocie 47.234 tysięcy ma- 
rek złotych. Wreszcie w budżecie 
państwa rosyjskiego na rok 1913 
dochód z tytuniu przewidziany był 
w kwocie 75,056 tysięcy rubli zło- 
tych  Najznaczniejsze więc dochody 
miała Austrja ito przy najmniejszej 
liczbie konsumentów, zawdzięczając 
to tylko monopolowi, Wprawdzie ob- 
ciążenie podatkiem tytuvniowym na 
głowę najsilniejsze było w Austrii, 
ale w tem obciążeniu krył się już 
zysk producenta, którym właśnie by- 
ło państwo, W porównaniu z zy- 
skiem prywatnego przedsiębiorcy był 
on wcale mierny, 

W ciężkiem naszen położeniu 
finansowem względy fskalna des; 
cydojącą powinny od'r wać rolg.’ 

Nie od rzecz” bedzie przyto- 
czyć tu zdanie Adolfą Wagnera. 
tej powavi w dziedzime wiedzy 
skarbowej, który mówiąc o mona - 
polu tytuniowym oświadcza, że 
wprowadzenie „o w Niemozech 
dałoby państwu bez porównania 
większe dochody w stosunkn do 
pobieranych podatków  spożyw 
czych. Nasze źródłą skarbowe 
zbyt jeszcze gą szczupłe, byśmy 
tak łatwo mieli zrezygnować 
z zysku, który dotychczas cze- 
ściowo będąa udziałem prywat- 
iych przedsiębiorców, przy mono- 
polu w całości przypadłby państwu, 


Różnica w tem sposób przy 
dochodach otrzymana w obecnym 
stanja rzeczy, według obliczeń 
,unisterstwa skarbu, wyniosłaby 
około 20 miljardów marek. To są 
ogólne argumenty, wypowiadające 
się za wprowadzeniem n nas mo- 
nopalu tytuniowega. 


Toczące SIĘ Z początkiem 
obecnero roku w komisji skar- 
bowo-budżetowej dęsknsje nad 


projektem ustawy o monopolu ty- 
tuniowym, zakończyły się uci wała, 
na postawie której przedłożony 
zostanie plenum gsejmowe'nu pro= 
jekt monopolu dla całevo państwa. 
Do poparcia tego stanowiska 
przyczynia sią jeszcze w Znąč= 
nej mierze ta okoliczność, iż 
welle art. 207 umowy, zawartej 
pomiędzy Polską a G '»ńskiem 
w "Warszawie 24 pażdziernika 
192] r., celom wykonania | uzu- 
pełulenia polskoszdańskie] Kühe 
wenejiz9 liatopala 1020 r., Gdańsk 


jest zobowiązany przystosawać 
w granicach możności, oprócz 
prawodawstwa i taryfy celnej, 


również prawodawstwo swe Z za- 
kresm monopoli i wogóle wszyst- 
kich opłat i podatków pośrednich 
do prawodawstwa polskiego. 
W razie więc wprowadzenia wol- 
nego przemysłu oraz handlu ty- 
tunjem grz” równoczesnem saoto- 
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sowantn onłat akcyzowych, zano- 
trzebowanie nasze, Vtórarn pie 
pokryje przemysł rodzimy. w wy- 
sokim stopniu skazane byłoby na 
import z zaeranicy. Sytnacią tr 
w pierwszym rzedzia wykorzy- 
stałhy Gdańsk, który ma prawo 
lomacać sir, by zapofrzobowanie 
naera hyło pokrywane prze- 
dewszystkiem z jego zapasów. 
W tem niama jeszcza nie zdro?- 
vero, atari sprawe całą kompli- 
kuje art. 34 nów lanej wyżej 
konwaneji paryskiej, który mów 
n konstrtnowaniu się na tery- 
tarjam Gdańska towarzystw zacra- 
nicznych jako edańs*ich. Exsten 
zywna 1 dowolna jntarpretacia 
tago mprzepisn dale Gdańskow: 
możność skoncentrowania U Siebie 
wytworów niemieckiego prze- 
mys?n tytoniowego, który nod 
marką edańską korgystalhy z przy- 
wiłałów,  przysłłoniqcych pro- 
dvkeji gdańskiej. W nłaiłuwim 
czasia zoniótłby nasz krajowy 
przemysł, któryby konkurencji tei 
nie wytrzymał. Szereg ofert 
odańskich z ostatnich czasów 
zdaje się mniemanie takie w wy- 
gokim stopnin usprawiedliwiać. 
Jeśli podobne horoskopy otwie- 
raia sie przed nami na wypąiek 
wolnej fabrykacji i obrotu, sprawa 
wręcz przeciwnie przedstawia się 
przy ewentualnym monopola. 
Potrafi on skutecznie i z łat- 
wością pokryć zapotrzebowania, 
przekraczające możność krajowej 
produkcji, przez korzystną dja 
siebie regulację tmportu. Przybywa 
więc jeszcze jedna bardzo ważna 
przyczyna, przemawiającą za pań- 
stwowym monopolem tytuniowym. 


Ujemne strony monopolu, od- 
zułerciadlające sią w tem, że jest 
on antytezą wolnej konkurencji. 
że niweczy do pewnego stopnia 
daną gałęź prolukoji, wtaczając 
ją % Ściśle określone, od państwa 
zależne ramy, bledną wobec tei 
konłeczności, jaką jest pomnn- 
żenie dochodów naszego skarbu, 
który musi stwor”vć sobie trwał” 
mewysschające źŹrólła docha u. 


by odrowielzieć rozlleznym w 
wognm i potrzebom orzanizmi 
państ «awego, Jakkolwiek forna 


podatków pośrednich, zwiaszcza 
od przedmiotów codziennej kon- 
sumceji w przedwojennej nance 
skarbowości byla ostro zwalezana, 
jako najmniej sprawiedliwa j naj- 
bardziej ogół krzywdząca, Nie 
mniej w budżetach powojennych 
wsystkich państw stanowią te 
podatki poteżną rubrykę, przekrą- 
'zającą czasami w państwach 
finansowo stałych dochody z po- 
datków bezpośrednich, W po- 
czątkach istnienia naszej państwo- 
wości winniśmy kroczyć utartemi 
już Bzlakami, po których naj- 
łatwiej dojść do właściweso celu. 


Dr. Tadeusz Godlewicz, 
'Lwów . 
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Minister Michalski o wałacie. 


„Neue Fr. Presse” umieszcza ob- 
szerny wywiad swego korespondenta 
z naszym ministrem skarbu, zawierają- 
cy objaśnienia, dlaczego stan ekono- 
miczny Polski został zachwiany. O pro- 
jekcie Vanderlip'a stworzenia między- 
narodowego banku p. minister wyraził 
się w sposób następujący: 

„Podług mnie waluta każdego kraju 
musi być traktowana, że tak powiem, 
indywidualnie, żeby proces ozdrowienia 
się uda. Nie wierzę w jeden środek 
leczniczy dla wszystkich walut, gdyż 
chodzi tu o objawy chorobliwe inne 
w każdym kraju, wymagające zatem 
każdorazowo innej terapji. Uzdrowić 
swój pieniądz musi każdy kraj sam od 
wewnątrz, To, co Vanderjir ma na 
myśli, jest odnowieniem iniędzynarodo- 
wych Stosunków handlowych, wza emne! 
wymiany, jak byio przed wojną. Nieza- 
przeczenie jest to myśl doskonala. 
Tylko Vanderlip się myli, sądząc, że cel 
ten da się osiągnąć środkami sztucz- 
nemi, a takim jest planowany przez 
niego „Bank Międzynarodowy”. Uzdro- 
wienie organizmu państwowego da się 
osiągnąć przez powolne, pracowite i 
przystosowane do danego kraju zabiegi 
jedynego powołanego terapeuty — mini- 
stra fiugatów" 


HANDL 


OWA 


„GŁOS PO: skit 
' Łódź 
20 kwietnia 192z, 


dplazcja w handia f przemyśle. | Z czarnej giełdy wa'szawskiej, 


W ostatnich dniach, dzięki 


większym zakupom, dokonywanym 
na eksport do Rumunji, Aurstrji 14 
Gdańska, sytuacja w handlu Co-| 
kolwiek się poprawiła. Szczególnie 
większych zakupów dokonywano 
dla Austrji. 

W przemyśle natomiast sytua- 
cja się nie poprawia, możliwa jest 
nawet pewna redukcja ilości dni 
roboczych, a to przedewszystkiem 
w przemyśle wełnianym. W prze- 
myśle bawełnianym jednak kilka 
większych fabryk jak np.: Hoffrich- 
tera, Steinerta i Ossera, zgłosiło 
do inspektoratu pracy zaprowadze- 
nie trzech zmian, fabryki te zajęte 
są przerabianiem przędzy dla wi- 
dzęewskiej manufaktury, 


Krajowe wiadomości skono w czae. 
—0— 

§ Polski bank handlowy 
otworzył dnia 10-go b. m. oddział w 
Podwołoczyskach. Na uroczystości 
otwarcia między innemi byli obecni 
przedstawiciele sowieckich sfer hand- ; 
lowych. 


$ Handel polsko-ukraiń- 
ski. Dla ożywienia ruchu hand lo- 
wego prlsko-ukraińskiego, wniesztorg 
ma zamiar otworzyć w Kijowie bazę 
handlową. Oddział kijowski wniesz- 
torgu został upoważniony do prowa- 
dzenia bezpośrednich pertraktacji z 
przedstawicielstwem w Warszawie. 


$ Manufaktura polska w 
Sowdep i. Do Winnicy przybyła 
pierwsza partja manufaktury polskiej, 
Wpiynęło ło na znaczne obniżenie 
cen miejscowych. 


Rynek pieniężny. 
—— 
Gielda warszaswka, | 


Na wczorajszem zebrania glełdo- 
wem ujawniła się w stosunku do watut 
tendencja zlekka zwyżkowa. 

W dziedzinie papierów dywidendo- 
wych tranzakcji dokonano mało po kur- 
sach nie zmienionych. 


Gotówka, 


Dolary Stan. Zjedn. 5865- 5885. 
Franki bel. 529—351. 


Czeki | wpłaty. 
Belgja 550—535. 
Berlin 13.25—15.17. 
Gdańsk 15.27— 13.20 
Londyn 17125—17175. 
Nowy lork 3995—3965, 
Drobne dolary 5875—5845 
Paryż 559—561, 
Praga 76.75 
Wiedeń 50, 
Szwajcarja 755.25 


Listy zastawne. 


4 pół proc. listy zast. ziemsk, za 
rubli 270. 
4 i pół proc. listy zast. ziemsk, za 
100 marek 60.25—59.75 
5 proc. oblig. m. Warszawy 29- 
5 proc. poż. przezorn. 97—96.50 


100 


Akcje. 
Bank Kred. Warsz. 1-5 em. 5200—3500 
Bank Handi. w Warsz, 4400 
Bank Zj. ziem. pol. 1800 
Bank Zachodai 2110—2050. 
Cukier 52500, 
Firley 11 n. 
Węgie: 29550, 


ilkowse 1 


racia 
Rudzki To= 
Strnebowi 
Borlows"t 130 
Zyrardów 77003 
Pots" nafta 21——1 
Kijewski i Scholi-« 
Liujrop 5875—5:UX. 
Zegluga 2200—22*0 


) m 


——— — 


O Z EE 0 NO i m E 


, foSyj54! VTI SĘ 


Na nieurzędowej giełdzie warszar 
skiej notowania były następujące: 
Dolary 3575, 
Franki 358, 
«Funty 17500. 
Marki niem. 15.60, 
Ruble złote 183060. 
Ruble srebrne 1080. 
Bilon srebrny 48), 


(rama otelda w toda, 


W dniu wczorajszym na giełdzie 
nicurzędowej łódzkiej panowal w dał: 
szym ciągu spokój, wskutek świąt ży: 
dowskich. Tranzakcji było mało, 

Kursy kształtowały się następująco: 

Dolary 5875, 

Marki niem. 15.50— 15.25, 

Berlin czeki 13,25. 

Wiedeń czeki 0.50, 

Franki franc, 355 

Franki szwajc. 760—750. 

Franki belg. 530. 

Funty 17000. 

Kor. austr. 0.55—0.50.25 

Korony czeskie 78—77.50 

Liry 210. 

Leje rumuńskie 25. 


Mowa rosyjska taryfa cola. 


Na całem terytorjum Sowdepji wpro- 
wadzona została od 15 b. m. nowa ta- 
ryfa celna. Wolne od cła Lo przed= 
mity wwożone przez przedstawicieli 
państw obcych, oraz przedmioty co- 
dziennego hetben NASE preas 
osoby, wyjeż ce zagranicę. zap: 
ppan AEST e Tokr towych, Środk 
transportowe i tara. Od towarów, po- 
chodzących z krajów, z któremi nie za» 
warto dotychczas umów handlowyc 
może być pobierana stawka celna o 1 
procent wyższa od normalnej, a od 
przedmiotów zwalnianych od cła 50 pr. 


stompiowanie paiorów renty 
romańskiej. 


Rząd rumuński nakazał ostemplo- 
wanie wszystkich rent od 1889—1815 r. 
Stempłowanie rozpocznie się 20 b. m 
i trwać będzie w ciągu 2-ch miesięcy. 
Do czasu nkończenia stemplowania nie 
będa dokonywane żadne wypłaty, czy 
to z amortyzacji czy za kupony. Stem- 
plowanie wprowadzone zostaje celem 
ustalenia ilości papierów, znajdujących 
się w posiadaniu obywateli państw 
PA ża i byłych państw wro- 
gich. 


Lamówienia koleiowe rzadu 
mmońckiego. 


Rząd rumuński ma zamiar obstalo- 
wać w najpoważniejszych zakładach 
angielskich dla swoich kolei 400 lokos 
motyw. 


Luniejszenie płac zarobkowych 
w Cocheri 


Komisja parytetowa przemysłu me- 
ialurgicznego czeskiego, rozpatruje 0- 
becnie sprawę zmniejszenia zarobków. 
Przedstawiciele robotników zgodzili si 
już na zmniejszenie płac w drobnych 
zakładach o 5 proc. — w wielkich o 8. 
Przemysłowcy zaś żadają zmniejszenia 
natychmiastowego o 15 proc. a w niee 
dalekiej przyszłości o dalsze 10 proc. 


Triest wolsym portem, 


Delegacja izby handlowej trjesteń* 
skiej, podczas pobytu w Medjolanie, 
z okazji otwarcia targów medjołańskich, 
złożyła włoskiemu prezesowi ministrów 
memorjał, w sprawie uznania Trjestu za 
port wolny. 


lakar wywo bantmtów z Grecji. 


Rząd grecki wyda! rozporządzenia 
żakożój A wywozu banknotów poza 
granicę kraju 


Rynek włóslomiczy zagraniczny. 


LILLE, 18 kwietnia. (A. W.) Na 
rynku włókienniczym sytuacja niezde- 


cyowana. obroty szczupłe, pomimo 
nieznączną podaż tendencja naogół 
znżkowe Z! len krajowy nlacą W zas 


ieżności od gatunków 4 -—5,50 tr. ten 
nafzy 25)—4.5) cif, 
Dunkierka. 


„Amerpol* Piotrkowska 56. 
KUPUJE + SPRZEDAJE 


placi najlepsze ceny za 
srebro. bronzy, porcelanę, monety, 
dywany, meble starożytne, gobeliny, 
obrazy, Kryształy i tem podobna 
dzieła sztuki. 518— 


© Ćrwnrtek 20 kwielnia 1922 6 © Nr. 107 


Wrocław [== Biera seista Fabryka maszyn 


z polską I niemiecką ste-,dobrze prosperująca z wprowadzonemi artykułami 
nografją przyjmie posadę |z powodu woda natychmtast do otoz wyj 


(BRESLAU). rj Trza zę rt do adm. pod „Fabryka*. kaka i wychowan: s 
908—20 
| (Fary Maszyn Rolniczych) (Za wyraz 20 mk.) kuazerka Pipikowr 


nografja*. sj 
rzyimnufe zamówienia 
E Jarmark Techniczny -pokoj sie 0 R K F ST RI ON: Krsbudsiiewo Piore” | pah miejscowych przy 
lek dami, kowska 70. Nauka ksie-|lezdnyc iotrkowaka 
Jarmark Budowlany RAJA TT i E T E EA 


CE MI Jest do sprzedania 
„= BRA 18328 mlienię na jeden po- jstenografji, maszyny aż Jagineta suczka "czarna 
EO EAEN s kóf z kuchnią. Oferty do 1 


Doniesienia rozmaiła. 


Jnłoszenia orhe | (Za wyrnz 30 mk) 


kaszerka M. Nowakow- 
| ska, Dzielna *4, przyj- 
muje zamówie nia 


à P 5 ś do objęcia posady blu- 
Wszelkich Hatortnós Ro do passporto, powoła cya Głosu* pod N „5515* „Dowiedzieć się: Piotrkowska Nr. 22, u rówej jęcis p nA R potoczą, g Saetwonę 
, mieszkań eto. przez Wrocławs rząd Jarmarku (Bres F 416—1 6; 4 à : -C AE aa. 5 
“i irmy Wine ter win, 9-— lazca odprowadził za wy 
| Messe-Amt). 1985—3 firmy ygster i Lewin 439—232 fanonkiego, niemleokle-| mazrodzeniem: Zielona 15 
j aE | "TIERE WZA? siela PER 4'8—1-d 


e—a M MŘŘ 


Mieszkania l Biuro techniczne wany owczych "Oferty jatetsentna panna z lep. 


b. „F. 55° do Głosu, szego fzrnelickiego do: 


Samodzielny Korespondent. moca [nż, $. Lebenhalla eme SSE ec 


jw Bolesławowie, 1 wior- dent udziela Jekoji:| go, szlachetnego, młode- 


Specjalność: Polski, {20 estowieka. Cel 1 
polsko-niemiecki, możliwie z znajom. francuskiego i angielskiego, oraz. sta od stacji oji Andrzejów. Piotrkowska 131. łacina. Plotrk owsk a 16. Ey monin mr, CZ ty ię 
Rutynowany*a stenotypista-tka Korespondent iTnstalacje siły i światła, Na składzie motory | <o=anwsazmunowzue K: P, i ge” R Ta 

iod 135 P3 do 1 PS. Przedstawicielstwo „Ge- 


z grantowną znajomością polskiego i niemieckiego dla biara wiel- i W | j 
kiego prze/siębiorstwa przemysłowego w Łodzi od zaraz ZEK alinhat Palae sellschaft für elektrische Industrie", 854-3 Kupno j sprzedaż, |. 


e A | AI Tanta ahanon: 


amem 


poszukiwani. dający alepa franonskim |  rzeadsie, iorsty ; 5 p- diz) 
oszukuje posk e y a wyraa m 
NB 27 aż der. a podaniem warunków pod lit. „Przemysl ipod „A 107 Gre „dlo o Prze b ir (9 SEN owe i osznkuje Dy Deero Xo- prtowint ant aa 
o m osu - teczki, wannę sprzeda)! dowód hiet å, 
uralistki [kae ameti , 11 ce ts. Z 
= z0 znajomością polskiej i niemieckiej kores-|m wW 316-2-k|wołania r. 1901. 577-2-1 
pondencji. Oterty pod „Przedsiębiorstwo“ do ryczki, powosy, wolant peter Warkeraf zaeubił 


„Głosu Polskieco*, skb1-LIB-TS karetki 2-u osobowe, | 


= — 


karte pobytu, wyå, 
anzielskie chomont a, a, | Komis Rządu na m. Łódź 
brykt an. ul È rolwagi oraz 1400 mk. Znalazee 


| wes” /igresty i porzeczki "www aeniea raty 


208-5—k mać, 571—5-1 


genie władysław z zenbił 
dowód osobisty. wyd: 

mechanicznych s mo-|w Chojnach. 575—5-7 
torem | całem nurządze-| - 


„Merkury Polski” 


ksiega poświęcona handlowi, przemysłowi, finonsom i rolnictwa polsklema 
wyjdzie w roku 1922 


przy współudziale wybitnych znawców spraw gospodarczych polskich 
i zagranicznych. 


Poza treścią polską, zawierać będzie dział informacyjny, oraz 
adresowy w jezykach: 


j pienne, równieź drzewa owocowe, flance różnych | ———— ——— 


warzyw i kwiatów: begonie, tobelie porerzoe 
petunie, gwoździki zimotrwałe 1 t. p w du imj K pię 5%0 warsztatów 


wyborze przy ni. Napiór- 
poleca zakład ogrodniczy kowskiego M 71. | ntem. Pożądane z loka-| |jezmirowska Lala zgnb 


Przyjmuję wykonanie wazele|iem Wolfson, RKA dowód ozobinty. wyd 


i 19—5-k a 
= kich robót ogrodowych. m. —.-—.. |w Łodzi. 365-3- 
5523—8| póżno meble, linoleum, joriak Konstanty gn: 
lodownia, lampy, natyj., DH kartę bezterm sę 
do sprzedania. Gdańska|vegO urlopu rocz. 1 


FRANCUSKIM - . PENSJONAT N 08, m. 10 (1410-8) rn A. 

tede wia T. RUBINSZTEJNOWEJ czę SEZ, 
NIEMIECKIM | „Esplę, zaraz." Oferty Pam 

CZESKIM : | w Helenówku—Okapy íst. Łask). Si dia okanieiela Keitu rbachówna Róża, uoz. 

hp re RO wyborowi ; Obfita t dtoaczaą |7* N 5410*, _ 410—1-k 410—1-i i da ad 71 

ROSYJSKIM. SR tantara. Wdómosń v Ład davate o ot wta u oa 

Agentary, przedstawicielstwa 1 Korespondenci we wszystkich |] Ou melnowa. bho CA eaha E 
miastach Rzeczypospolitej, oraz w centrach przemysłowych i han- klep sprzedam niedro-|” ŁOdsi 414—5-5 


5 PA. Ahio a 
dlowych zagranicy. Dla Kapitalistów! =s aa AAE 
Hochatelnowe 
DRUK KSIĘGI PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ, dw okolicy KALISZA na sprzedać: _ Zaklad $7faa"z ef, pt logis 
Í : rzemysłowy z 8000 kw, m. zabudowań, do» | 
której objętość przewyższać będzie 1000 stron Ry formatu, prze Ani Regy Eo g os merr | „b 
: Fun a Bocznica z elektrycznem urządzeniem zwrot- 
Oat 2 tuz SIĘ rozpoczą * kich jniczem. Nową lokomobila 170 P. 8. Dynamo Krótka. a i Braun 
groszenia we wszystkich językach europejs 1C [nią P. S. Próoz tego różne maszyny, trans- 45—2-k| Połuńniorwa Nè 23. 


przyjmują specjalnie upoważnione biura i agentury ogłoszeń, oraz własni O kotow WINA ed Eri ma |, Specjallata chorób 
ad- = 
korespondenci handlowi w Polsce i większych miastach zagranicy. syłać do „Głosu” pod „M. 8, 30°. ee Posady | prace. skórnych i wenerycznych. 


Aires wydawnictwa Łódź, Piotrkowska 106 
księgi „Merkury Polskie  „ Piotrkowska 50. 


Teletony: 199 i 799. 


Przyj. od 10-4 i 5-6, Panie 65 
Poszukiwane. a026 
(Za wyraz 20 mk) 


Nasiona wszelkie |iesz.zeze.:es=|pr. med. A. Bena 


pre poszukuje odpo n. 
SKŁADY Le Jasińskiego Moniuszki Na ll 


wiedniej posady, może - 
być na prowincji Łaska-,Przyjmuje od g. 5 do : 
prowadzone od 1870r. w Łęczycy i w Łodzi 
ul Andrzeja Aż IQ, 


we oferty do „Głosu* chirurgja i urologja. 
Cenniki na żądanie. 


303—1 


dniem 1 maja zostaje otwarty | 
— Buchalter-bilansista Pensjonat dla izieci i młodzieży 


z 3-ch letnią praktyką bankową, władający goni Szenderowioz i Celi ny Lewinowej w 308—8 
językami francuskim i niemieckim, poszukuje ` ,Miedzeszynie (linja Nadwiślańska) w 


posady. Oferty pod „B. Z.* 5422—1 willi A. Szuldinera Troskliwa opieka nadjChoroby skórne Zaotiarowane. 
|dzieśmi. Początkowe nauczanie i freblostwo.| i weneryczna Dr L. Prybulski (Za wyras 30 aaf Ur, S. KANTOR 


i Wiadomość: Le- Choroby skórne, włosów, |fjomowa krawcowa 
Zakład Udziałowy | oto nie prayimujo sle. Wiadomość: Le Dr. LeWkowicz wener [o "EfĄAAPgx|Specjaleta chorób wese 


pod Ogrodnik". -8-1-pp Choroby nerek, pęcherza 
zana | | dróg nomowych 


£ 
w 


maa ua 


weneryczne i moczo- i re] 
| —9.pz tycznych, s$ rny 
b ą sf[ 0 n omi ą' Telefon 69-86. 897—2| Konstantynowska 12, ea a han ; b 4, , m, 15, 393 + pz| "Ye roczopłelowych. 
D “a s haban + wi "IW soba, która zajmowała L oszenia mare Niutze Be 
z wiatłom. 
beits o sprzedania =" eny, „7 iait Oręża T Rae otan ES pa 4, 
Łódź, Piotrkowska Me 43. | w Pabjanicach  oałkowite arądsońie Rd pok PN OE płaca: 
Dia uprzyjemnienia ehwili codziennie od parowej piekarni o 2-0 piecach H. l „ubicz 1346 a dectwa posta wana sda page 24 = 
godz, 8 wiecz z dn. 16 kwietnia przygrywa | podwójnych. Adres: K. Lipski, dra! oiekowańa Oferty sub, „Wylażd do Zi, 


Bopot* 0-138 5 
Rumuńska orkiestra [%0 1i Mmdmny 4 cisi oaz Or. F. SKUSIEWIEZ |potczeccz sei Dr. MARJA 


z Bukaresztu złożona z 6 osob. D s $ Leczenie sztucznem słoń- Pojark. abiere try: 
W miedz. i święta podozas obiadu koncert. O wy n a!l Ç Ci a cem górskiem. | ul. Andrzeja 11. rAz. e: Prsojasd 40. 40-1- ys Jóreiów- Lowinsonowa 


Znawcom polecamy wyborową kuchnię, ja- EA EAA NE DA kuce" skórne p, poszakaje s się biuralist (Ghor, weneryczne i skórne 


koteś odstałe wina węgierskie, wódki |P'IeP urządzony do manufaktury w najlep- 


i likiery plerwazorzędnej markt. szym punkcie, lub mogę przystąpić do suółki. i weneryczne. + CM ką (dla kóbiet i 1 asie) 
55341 Z poważaniem: Zarząd. Oferty do „Głosn* sub. „F,“ 453— 1 idr, D, K å A pcz ppn pell r slowego ze spa jomoscią Gods. | lee ke p 
. iego t niemieckieg 
Firma egz. ad 1890 | ut, Cegialniane 40, (4 taj g. 5241—4 feyta; Oferty y2 jazy: Cegielnians 6. 
a . . [b nią Choroby wewnętrzne 1 ach składać do „Głogu* 2 xi-21 5445 ô 
F abryka Haftéw i Tiulów dziecicze. LG WAKSGE) A 4/5-2-pu|] WUZ 331 
rzyjmeje od 9—19 r, Dr. mad. ZZOZ A 


lisko Piotrkowsk Asty|dd Łe bo poł” DUIS | "emo O EE A 
SZ BUIK A krok agi de odetępickia. Ośiety do Głosu: KH Pre e Fi ISZMANŃ [qkale I mieszkania. Potrzebna 
> pod. „Zaras”, eilr. Łangbard| chiroby wewngtrme | (Za wyraz 30 mk) 


Łódź, ul, Nowomiejska AŻ 28. PE e MaA do pisania Zawadzka 10 [P77] où godz. 5—1. |jrzeànik pryw. poszu-|zgrowa mamka Od zaraz. 


i |” kuje pokoju umeblo- Zgłoszenia Lede? Slen- 
Posiada na składzie wielki wybór bat. RE wulneści 2 iwanego przy rodzinie kjewieza 8, 4542 


d” Choroby skórne | wena: 

i 4 izraellck, w sródmieściu.| 

tów, tialów, wyrobów klookowych oraz 99 U nder W 09 ryczne |Oferty 508 „gpostępowy” z 

chusteczek po eenaoh przystępnych. Przedstawiciel A. CHASINS, Łódź, ui. Wóte Przyjmuje od AL: ea Siy IIRIS do admin p 

BURT. 293—8 METAL. ozańska 37 (róg 6-80 Sierpnia). | 5283—:0 415—1-m 

| "Z A w Emka NÓORDZÓ ZR ca A 
Wiesięcsnia M. 850.—, Kwsztalnie Mk. 1050.—, Zaodne DOL odno- f i p ZWTCZAJNE: RO mie, ża wiersz nonparelowy jodnoszpaltowy. NADESLANE: oprint Sannina a aa wIersa 
PRENUMERATA, pea dopłaca RAA Mk. HQ ap owi darzą mnisi DE NTEN arrar hAedh Largerynowo i boo ode A 060 po iseis © Ogłoszenia zamiejnco ve 
ma tal 


Mr nisdzicie 
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